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Za zmianę adresu dopłieca się 40 hai. 


Myśli o Rosyi. 

„ Od lat prawie trzech sprawia Rosya ce- 
temu świątu same niespodzianki takiego rodza- 
A że nawet ozeskie Narodni Listy poczęły pa- 
=> AB nią g uśmischem wwugardliwego poli- 
Raka, Z dawna przyzwyczajono sią Wyo- 
nieakę BObie carat jako potęgę, opartą o dwa 
120 Uszone, żywiołowe  poozucias, rządzące 
da milionowym olbrzymem: o poczucie wła- 
da. l poczucie ślepego posłuszeństwa. Z poko- 
kadr ha pokolenie podawano sobie w Europie 
= 4 ensgdotę: Kiedy w r. 1814rym koalicya 
tz Napoleonowi I-emu zajęła Paryż, dzi- 
si R Się w gronie sprzymierzonych monarchów 
jej za w r. 1818-ym rozwinęła Rosya. Gdzie 
der I dlo P—zapytywano. Wówczas car Aleksan- 
rzy. nę, SEWAŁ do sali jednego ze awych kolnie- 
baz: otworzył okno i zawołał: Skacz! Żołnierz 
moms aysa rzucił się kn oknu i byłby za 
tni Snt leżał martwy na bruku, gdyby w osta- 
nie zatrzymał. „Oto Rosya !* 


LU) 


— 9) chwili cer go 
ea rzek} car. A wszysoy Odrazu zrozumieli, w 
sty. Jej Siła: w instynkcie komendy i w iu- 
Mkola posłuchu. Był jakiś ponury, grożey, 
„prost tajemniczy urok w takiem  śródle siły, 

IRC obawiano się jej, jako nieskruszonej potę- 


gi, która — jak każda potęga — musi być za- 
orozą. Tworzono przeciw niej obronne przy- 
Uierza i obronne 


budowano twierdze, zbrojono 


Armie i — kłaniano się olbrzymowi. Bo jeżeli 
Foznmna, 


siły, to biada t i 
A a tym, przeciw którym ona Bię 
ta „ Zwróciła się przeciw Japonii — i tu by- 

Pierwsza niespodzianka : bezład w Porcie 


bura, Toztrgaskanie tamtejszej rosyjskiej eska- 
ry. Świat się zadziwił, wnet jednak rzekł, że 
to tylko wypadek, bardzo zresztą srozamiały, 
bo Rosya była nieprzygotowana i nie mogla 
mieć na tych dalekich wodach prawdziwej mor- 
skiej siły, posiadała tylko improwizowaną. Alo 
GRrAt wciąż się przygotowywał, zgromadził 
naa wojska, wysłał olbrzymią 


lęski jego na morzu i na lądzie neat i 
j nisprzerwanym Bzeragi a a Pprzolwi. 
za wojsko rosyjskie składa się niekarnych, 


głodnych, opieszałych żołnierzy, z oficerów nie 
wyksstałconych, niedbałych, bardzo pobłażli- 
wych dla siebie, wciąż krytykujących, i wress- 
cie z jenerałów, którzy intrygowali, jeden pod 
drugim kopali dołki i kradli, W oczach świata 
straciła „wszelką wartość bojowa armia resyjska, 
A zo, że musi być bita, zrozumiano i 
g RE ak prokurator wojsnay oskarżył jen, 
ii odziejstwa i rozmyślne poddanie 
EO prze gle, jednak dotychczas nie postawiono 

4 kr Bo któż miał go sądzió? Kto 


jest baz winy 

bojowa zbankrutowała, 
Europie, że zachowała ona 
31 pa narzędzie władzy 

UWIGK gi ni 
orane ad mowa badala et" wn Ad 
i $ de pespodzianka | Pancernik „Pa- 
opolu a połam śg4. rotosz floty 
Kack a potem w Kronsztadzie, bun- 
oa lądowych dostatecznie przekona- 
o, wiat, źe militarygra rosyjski istniał 

na papierze, 

„abankrutowała władza, oparta na sile. Ale 
SWĄ czynowniozą ko- 
ny w sztuce tłumienia 
u. On ma poczu- 
komenda jeszcze 
wera a Lecz oto 
$ wxi Bząd istotni - 
azal, żę po dawnemu umie AEE R 
hi puszcEBÓ kosacką szarańczę na 
yoh Łotyszów, ale już nie 
uroku władzy, wszędzie się spotyka z 


Państwowej TARS 
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Tragedya w Glinianach 
Legenda historyczna z XIV wieku 
na starych ssporgi' 1h oparta 
opowiadzia. 
Jan Ogiński Kontrysmowicz. 


T (Ciąg dalzzy). 
ego jednak wszystkiego szlachcie był 
Ba mało, robiło się to bszkarnie, REA 


tr i ń 8, mle jeszcze 
zeba im było nadużycia zemienió w prawo, 
uó w przepisy i usankcyonować prgywi- 


lojami. 
, Po większej ozęści tą myślą ożywiona 
Salachetczyzna śpieszyła do Glinian na sejm. 
a Jeżeli przejazd taki tłumny był ciężki dla 
a zozan małomiastaczkowych i ch ; 
wiej óm, przeciw którym teraz wszędsia roz- 
egi ORA się reakcya, był prawdziwą plagą 
pot Ą- owali się po kątach, nie śmiejąc 
pełnie ać swego oblicza, a ohudoba ich była zu- 
Afr łasce i niełasce pierwszego lepszego, 
lyki R Przypasaną do boku chociażby lpowsm 
/Kiem karabelę, 
jak okiem zasięgnąć około Głlinisn roz- 
się namioty. Samo miasteczko zajęli 
z9 Swojemi dworami, drobiazg musiał 
„UB przyległych polach, porozbi- 
enne namioty, lub budojąc sobie 
sprzyjała tey Mtu szałasy. Piękna pora roku 
jakiej ni = koczowaniu, rozkoszna jesień 
Bózie oprócz w Polsce nie napotka 
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zimna wola kieruje tąkiemi źródłami 


Lwów, ul. Sykstuska i. 45. 
oporem, krytyką, jawnem nieposłuszeństwem, 
wsuądzie i stale sam pokazuje, że mu brak my- 
ŝli, znajomości rzeczy i stosnoków, wreszcie, że 
jest głupio okrutuy i wykrętny. Doknozu spo- 


kojnym obywatelom, krępuje ich bezmyślnie, 
nawet ze swoją szkodą, a nie może dać sobie 


rady z opryszkami. I zdumiony świat powie- 
dzieł, że zamarło w rosyjskim rządzie poczucie 
komendy, e w rosyjskim narodzie poczucie po- 
słuszeństwa. Rząd zbaakrntowsł, ustrój jego zə- 
sterzał i zgnił, — musi więc być zastąpiony 
iunym, a gdy to się etanie, Rosya znowu bę- 
dzie ogromną i grośną siłą, s 

Esd sbankrutował, ale jast naród. Prga- 
szedł on przez bolesne upokorzenie, zadrgały 
w nim wszystkie nerwy, płakał krwawemi lza- 
mi. W takich razach każdy naród tworzy jakąś 
zbawczą myśl, wydaje za swego iona bobate: 
rów. W r. 16i2-tym bohaterami byli Minin 
i Požarski, — w dwieście lat potem Kutuzow i 
Płatonow. Torez niezawodnie stanie się tak sa- 
mo. Musi tak się stać! Bo przecież od lat 40:tu 
istnieją w Rosyi wybieralne ziemetwa, w któ- 
rych kształcili sią ludzie w rzeczach polity- 
cznych, raduili, krytykowali, układali ustawy. 
Stamtąd wyjdą statyści, stamtąd wytryśnie śró- 
dło odrodzenia, — kto wia! — może się poja- 
wi jakiś Cavour, lub Bismerk! : 

Zwołano dumę. Z nadzieją patrayli na nię 
patryoci rosyjsoy i kredytorowie caratu. Duma 
odnowi Rosyę, postawi ją na innych torach, 
jakieś wielkie talenta umysłu i charakteru wy- 
dobędzie e narodu. Lecz duma, zamiast preso- 
wać, zaczęła się popisywać krasomówstwem. 
Wygłaszane w niej mowy jątrzyły, podniecały 
warcholstwo, wprowadzały bałamuctwo we wszel- 
kie pojęcia. Było w niej bezbrsażne gadulstwo 
i bezmiar politycznej naiwności. Europa, prze- 
gycona swym parlamentarygtmem, zniachęcona 
doń jego wadami, spodziewała się, że oto Ro- 
sya stworzy, być może, coś w tym zakresie no- 
| wego. Mówiono, że niezaprzeczenie, trudno się 
upodziewaó od rosyjskiej dumy politycznego do- 
świadczenia, biegłości w stawiania i załatwia- 
niu spraw, sle s pewnością da ona wzór jakiejś 
północnej, zimnej, matematycznie ścisłej wymo- 
wy, która nie rozgrzeje, nie zapali, nis porwie 
jak wiober, lecz przekona; że nie bądsie w niej 
! błyskotliwych efektów, ale będą silne, rzeczo 
we argamenta. Tymczasem duma okazała się 
parlamentem najbardziej gadatliwym i płytkim, 


to jedynie to, że trybana parlamenterna stała 
się soens, na któraj stawali mówcr, jak akto- 
ray przed publicznością. Zdarzało się ku po- 
wszechnemu zdumieniu zagraniosnych korespon- 
dentów, że oklaskiwany mówca wracał na try- 
buną i kłaniał się na wszystkie strony. Duma 
stela się po prostu teatrem, na którym woiąż 
tylko deklamowano przeciw rządowi, ale nie 
wykonywano żadnej realnej pracy. Była ona 
licznsm zgromadzeniem bardzo małych ludzi, 


= 


którzy bardzo dażo mówili, jak uwykle ludzie | 


mali. A nie można powiedzieć, że rząd nie chciał 
dumy niczem pożytecznem zaprzątnąć. Przed- 
stawił jej mnóstwo projsktów, między który- 
i mi były wprawdzie śmiesznie drobiazgowa, jak 
|naprzykład ustawa O zbudowaniu jakiegcś la- 
boratoryum w uniwersytecie dorpackim, ale by- 
ły takse bardzo ważne, do takich zaś należy 
| projekt reorganizacyi sądownictwa, albo projakt 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 


Dużo w tym ozasie stało się w Rosyi — dużo 
zniszczenia, ale nio twórczeg . 

I oto rodzi się myśl, że Japonia biła nie- 
tylko armię rosyjską, Bie samą Rosy, w któ- 
rej nie ma nic zdrowego. Zbankrutowało jej 
wojsko, jako siła bojowa i jako narzędzie wła- 
dzy. Zbankrutowala sama władza z całym swym 
czynowniczym ustrojem. Zbankrutowai naród. 

„Zechcianki nasse prawie zawsze dobre, 

raca nasza zawsze licha warta* — napisał 

ilka lat temu rosyjski risarz Szeigunow. Rze- 
czywiście, wielkie były »=!acdciowe zachcianki 
Rosyan, ale nio z nio; wie wyszło. A teraz, 
gdy rozwięsana duma «gadała s Wyborga swój 
manifest, — dosyć swoj; drogą mdły i zaleca- 
jący do wykonania rzeczy tak trudne, jak nie- 


ród ani drgnął, niczem nie pokazał, że cauje 
smutek chwili, widzi noo przyszłości... 

„ Bez wyjątku cała Rosya zbankrutowała. 
Zle to dia niej, żle i dla naszych za kordonem 
rodaków. Bo truje wszystko, co spokojnie gnije. 


Demonstracya kreteńska, 


cznej rewolucyi i walki powstańców z zalo- 
gami opiekuńczych mocarstw, zwołano teraz 
sejm kreteński, który sebrał się w Kandyji, 
wysłuchał orędzia jeneralnego komisarza i przy- 
stąpił do odpowiedzi na nie. Zamiast jednak 
wyłuszczyó w tej odpowiedzi potrzeby ludno- 
ści, uohwalił bez rozpraw, a jednogłośnie na- 
stępującą rezolucyę: 

„Sejm zwraca uwagę wysokich opiekuń- 
czych rządów, że położenie wyspy jest bardzo 
złe, a poprawić się nie może ponieważ cały 
jej zarząd jest tymozasowy, a polityczne sta- 
nowisko kraju obraża patryotyczns uczucia lu- 
dności. Jedynie tylko przez połączenie się ze 
swą Cjozyzną grecką wyspa Odrazu wyjdzie 
z uciążliwego położenia, które zagraża spoko- 
jowi, a moża doprowadzić do niepożądanych 
wypadków. Nejm prosi mocarstwa europejskie, 
aby się niepotrzebnie nie sprzeciwiały przyłą- 
caeniu Krety do Grecyi*, 

Po uchwaleniu tej rezolucyi sejm sam się 
rozwiązsł, Powstaje więc pytanie, co terag po- 
cząć, ponieważ gracki królewicz, będący jene- 
ralnym komisarzem Krety = ramienia czterech 


armado, a | a jeżeli wprowadziła coś rzeczywiście nowego, ; opiekuńczych mocarstw, oświadczył, że bez 


sejmu rządzić nie bedzia. Jażeli on wytrwa 
w item postanowieniu, to xogo powołać na jego 
miejsce, kiedy każda z opiekuńczych mocarstw 
nie dowierza trzem innym? To kłopot bodaj 
ozy nie większy, nik z Macedonią. 


K orespondencye. 
Wiedeń 28 lipca. 


(Rzut oka na ubiegłą sesyc parlamentarną). 

(y). Nareszcie doczekali się posłowie kil- 
kotygodniowego wypoczynku. „Chociaż bowiem 
formalnie gesyi parlamentarnej nie odroczono, 
lecz tylko prezydent zawiadomił posłów, że za- 
wiadomi ich pisemnie o tere, kiedy się odbądzie 
następne posiedzenie, tO jednak wiadomo po- 
wszechaie, że nastąpi to dopiero z początkiem 
września. 

Ubiegła sesya, która rozpoczęła się 30 sty- 


stracyjnych. Wazystkie te projekte nie były | cznia, była jedną z najpracowitszych, w oiągu 
nawet odczytane w dumie. Ona tylko w nie-| niej zaszły też wypadki polityczne ogromnej 
skończoność rozprawiała o swoich marzyciel- | doniosłości. 


skich pomysłach. 


o dyscyplinarnem ściganiu przekroczeń admini- 
wiek z wybitnym umysłem, a darem pocięga- 
nia za sobą, ani jeden, któryby stał się myślą 
i wolą dumy. Ous, w imienin narodu, zwalcza- 
ła „ustawy zasadnicze”, ogłoszone przez cara 
w przeddzień jaj wołania, a jaskrawo sprze- 
ozne z manifestem październikowym o prawo- 
dawozych jej atrybucyach; ona przez półtrze- 
cia miesiąca demonetrowałe, to znaczy, sajmo- 
wała się tem, oo snadnie wytwarza trybunów; 
a pomimo tego ani w niej, ani po za nią nie 
| pokazał się nikt, przerastający głową innych. 


[iny roztaczała swoje nieprzeliczone bo- | 


| gaotwa, sady okryte owocami uginały się pod 

ciężarera gruszek złotych, jabłek ozerwonych, 
śliwek fioletowych, iub karmazynowych dore- 
ni — a nierzadkie winnice przyciągały wzrok 
zawieszonymi szmaragdami, przelewającemi się 
w lote odblaski. Wszystko roiło się życiem, 
kipiało pieśnią, albo przechodziło w ten szum 
niewyraźny, jaki wydają tłumy, podobny do 
cichego szumu morza, lekko wzruszonego po- 
wiewem wiatru. 

Zjazd szlachty przeszedł wszeikie ooczeki- 
wanie marszałka koronnego; rachowano, śe 
stawi się co najwyżej kilkanaście tysięcy z po- 
bliskich okolice Małopoleki i ziem ruskich — 
tymczasem prowincye Wielkopolskie okazały 
się nie gorsze od Małopolan. Obozowisko, jakie 


dziesiąt tysigoy ohłopa, nie licząc ciurów i or- 
| Szazów zbrojnych panów. liaponująca to była 
i sila i pokuzywała w całym blasku potęgę zje- 
dnoczonej Rzeczypospolitej, o której sami ini- 
Gyatorowie zjazdu może nie wiedzieli. | 

Tu na dziarskim rumeku jakiś jeździec 
zątaczał koła, pokazując dzielność konia 1 swo- 
ją wprawę, tu okazały poczet magnata, cały 
|okryty w $elazo, odbywał ówiczenia wojskowej 
| e postępowali piesi łasznioy z potężnemi łu- 
kami ne placach, z kołczanami pełnemi strzał; 
| gdzieniegdzie widać byłe arkabuźników z dłu- 
giemi flintami i przygotowanemi do nich 
| lontami. p; 
| Powbijane kołki i kopie w ziemię stano- 


Gdy w dniu 80 styczni: br. zebrała się 


Ale — co ważniejsze -- nie znalazł się| Izba poselska po półtoremiesięcznej pauzie, ca- 
wśród tych wybrańców narodu ani jaden oslo- |ły interes polityczny skoncentrowany był tylko 


' na jedną sprawę, a mianowicie na zapowiedzia- 
ne przez gabinet br. Głautscha wniesienie pro- 
jektu reformy wyborozej. W międzyczasie od 
zapowiedzi wniesienia tego projektu, do fakty- 
cznego jego wniesienia, załatwiła izbe szereg 
ważnych ustaw, a mianowicie nstawę o kontyn- 
genoie rekruta, ustawę O ubezpieczeniu urzę- 
dników prywatnych, ustawę o włościach rento- 
wych w Galicyi, ustawę o spółkach z ograni- 
ezoną porąką, traktaty handlowe z Włochami, 
Rosyą i Belgią, tudzież t. z. „Ermachtigunga- 


wiły uwiązania dla koni drobniejszej szlachty, 
p w długich szeregach, z pozakładanemi 
torbami płóciennemi na łbach, żuły wesoło, ta- 
nio nabyty owies chłopski. ł 
Muzyki cyganskie swobodnie przechadzały 
(się po obozie i tonami skrzypiec, bębenków i 
cymbałów napełniały powietrze, tu i ówdzie 
podpiły szłachetka wtórował im pieśnią nieko- 
niecznie do taktu, dalej dymiły się ponapalane 
ogniska, przy których gromady służby piekły, 
gotowały i warzyły na co kogo stać było i 
| ozem grzeszne ciało mośna było pożywić. 
Tymozasem w kościele gliniańskim odby- 
| walo się nabożeństwo, na którem celebrował 
biskup wrocławski Lubrański w asystencyi 
licznego kleru. Po skończeniu nabożeństwa, 
zgromadzeni panowie, mając na swojem ozele 


łopstwa, to | zajęła azlachta, doświadczeni oceniali na pięć-| kulawego marszałka Rafala Głrenowskiego i 


brata jego starostę wielkopolskiego, wyszli na 
rynek i tu odebrali wiadomość, że król jego- 
mośó na czele tysiące swojego węgierskiego 
| rycerstwa zbliża się na sejm i juź znajduje się 


odpocząwszy dzień jeden, pośpieszy do Gli- 
nian. ; 
Natychmiast marszałek koronny Granow- 
ski, zebrawszy ozterotysięczny poczet szlachty 
co najdzielniejszej i oddawszy komendę bra- 
tankowi swojemu Janowi Granowskiemu, syno- 
wi Wincentego, wyprawił go na spotkanie mo- 
narchy do Gołogór, wyprawiwszy jadnocześnie 
przez niego listy do króla, z prośbą. żeby ra- 
czył wyprawić pierwej, przed swoim przyby- 


w Gołogórach, o dwie mile odległych, gdzie | 


Rękopisów Wsohód słońca o 
Bedskcya nie zwraca.| Zachód , 


| gesetz“ na pierwsze półrocze 1906, tj. upowa- 
żuienie dla rządu do prowizorycenego uregulo- 
wania stosunków haudlowych monarchii z temi 
państwami, z któremi jeszcze nie zawarto defi- 
nitywnych traktatów handlowych. , 
W dniu 23 lutego br. wniósł rząd projekt 
rəformy wyborczej. Pierwaze czytanie jego roz- 
poczęło się 8 marca, zajęło 10 posiedzeń i skoń - 
czyło się 23 marca. Oprócz pierwszego czyta- 
nia reformy wyborczej załetwiła Izba w ciągu 
marca jeszcze ustawą czekową, tudzież ustawę 
podwyżarającą emerytury urzędników peństwo- 
wych przez wliczenis do nich części dodatku 
aktywalnego. W dniu 27 marce wybrano ko- 
misyę dla reformy wyborczej, poozem nastąpiły 
ferye wielkanocne, tudzież znane wypadki, mię 


które doprowadziły do upadku gabinetu br. 


Gautscha. W dnie 1 maja ustąpił br. Ga'itsch, 


Rok 1906. 


A 


WŁLORAKIKA | PRZEDPŁATĘ MIRJECOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
hjaccya dzienników Sokołowskiego ws Lwowie 
Pasaż Hausmaną 1. 9. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
6 h. 
n 


tłustym garmondem ,„ 

koresp. prywatne „ 8h 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 

Og:oszenia: wiersz petitowy albo j 

60 


LJ 


godz, 8 m. 56 
7m, O 


Długość dnia godzin 15 m. 4 


- Ubyłe dnia od wozoraj 3 m. 


wiście deprymująco na ogół, i to tem więcej, 
że wydatki na utrzymanie stosunkowo niewiel- 
kiej armii argielekiej z roku na rok szybko 
wzrastają i obeonie wynoszą jnż kwotę wię- 
kszą, niż ta, którą pochłania utrzymanie armii 
niemiockiej. Z floty swojej są Anglicy o wiele 
więcej zadowoleni, bo też zasługuje cna na to 
ze wszech miar. Tylko wydatki na nią wzro- 
sly także do sum bajecznia wielkich. Do nie- 
| dawna mówiło się, ig fiota angielska musi być 
pe wielką iak dwie, razem wzięte na;większe 
foty dwóch mocarstw innych, up. Franoyi i 
Niemiec, lub Francyi i Stanów zjednoczonych 
itp. Obeonie już ideałem jest „ Three- Powera-Btan- 
| dard oo znaczy, Że flota angielska ma w sile 
swojej i zdolności do boju równać się dowol- 


płacenie podatków i nisdawanie rekruta — na- dzy nimi pamiętna rezoluoya Koła polskiego, | nej kombinacyi trze ch fłot trzech mocarstw. 


I nie dotó na tem Z okszyi Świeżo ukończo- 
| nych manewrów floty angielskiej niektóre bar- 


4 maja zamianowany został książę Hobeniohe | dzo poważne dzienniki wystąpiły z żądaniem 


prezesam gabinetu, ? 
da państwa na nowo. Już jednak w dniu 28 


maja podał się książę Hohenlohe do dymisyi, 


skutkiem czego prezydent Iaby hr. Vetter od- 
wołał naznaczone na 29 maja posiedzenie Izby 


zań 15 meja zebrała się Ra-|! „Fowr - Powers - Standard“ tj. kombinacyi czte- 


| ech flot. r 
Co raz to liczniejsze odzywają się głosy, 
ja przedewszystkiem, ze sfer stanu Średniego, na 


| którym podatek dochodowy najdotkliwiej cię- 


Po dość długiej przerwie, po zawieszeniu | poselskiej. To odwołanie posiedzenia dsło po- ! ży, że dalej już nie można podwyższać budġe- 
rządów konstytucyjnych z powodu przeszłoro- | wód do niebywałej dotychczas demonstracyi ze | tu, A mimo to każdy rząd, który chce oszozę- 


strony posłów, którzy mimo odwelania posie- | dzać na zbrojeniach, ciężką toczyć musi walkę 
dzenia zebrali się w sali obrad i pod przewo- |i to nawet we własnem łonie. Z takimi też tru- 


dniotwem p. Pradego i obeonego ministra prze- 


prowadzili dyskusyę o położeniu i uchwalili 


| dnościami walczy liberalny rząd obecny, który 
| ze względu na program swojej partyi właści- 


manifostacyę przeciw stanowisku, zajętemu przez | wie niejako obowiązany jest do oszczędności w 
Węgry w sprawie taryfy celnej. W dniu 80 | budżecie wojskowym. Zaledwo dowiedziano się, 
maja odbyło się posiedzenie Izby wobec pu-|!że rząd chce zwolnić nieco tempo powiększa- 
stych ław ministeryalnych. Przyjęto na niem nia foty — natychmiast zerwała się olbrzymia 


jednogłośnie skierowany przeciw Węgrom na- | wrzawa. 


Wielu posłów nawet ze stronnictwa 


gly wniosek dra Kathreina w sprawie taryfy liberalnego stanowczo uastrzega się przeciw 


celnej. 


obrady Izby poselkiej na dalszy plan, 


dnej strony na sesyę delegacyi 

z drugiej na obrady w komisyi 
wyborczej. Posiedzenia Izby, odbyte w czasie 
od 12 ozerwoa do 13 lipca, 
głównie drugiema ozyteaniu noweli przemysło- 
wej. Oprócz tego załstwiono w tym csasie pro- 


| 


Północnej, 
lipes. 
dzenie Izby przed feryami, a załatwiono na 
niem jeszcze zmienioną przem Izbę panów usta- 


wę o ubezpieczeniu urzędników prywatnych, 


ustawę o handlu domokrążnym, zmianę statutu 
Izb adwokackich, tudzież sprawozdanie deputa- 
oyi kwotowej. 


Londyn, w lipou- 

Sprawa podniesienia militarnej potęgi 
Anglii stoi tu teraz na pierwszym pianie pu- 
blicznej dyskusyi. Wiele okoliczności składa 
się na to. Od czasu południowo afrykańskiej 
wojny obciążenie budżetn na wydatki wojsko- 
we wzrosło ogromnie; i z tego powodu w bie- 
żącyma roku, jak i poprzednich lat, mimo usi- 
łowań w tym kierunku, nie można było obni- 
żyć stopy podatku osobisto - dochodowęgo. Obe- 
cenie stopa ta wynosi okcło 6'/, od dochodu, 
tak, że od kaśdego fanta szterlivga dochodu 
opłacać przychodzi jeden szylling podatku, czyli 
od kaśdych 20 szyllingów dochodu, jeden szyl- 
ling podatku. Ohoó jest to ciężar gniotący lu- 
dność, to przecież nie „szemrałaby ona, gdyby 
wiedziała, że te jej wielkie ofiary wydają też 
i pożądane owoce. Leoz o ile chodzi o urmję 
lądową, to tak nie jest. Nikt angielskiej armii 
bardziej nie krytykuje, jek sami Anglicy. Nie- 
dawno lord Roberts największy żyjący wódz 
angielski i pierwszorzęday w tej materyi znawca, 
oświadozył w Izbie wyższej, że armja angiel- 
ska dotąd jeszcze nie wyciągnęła żadnej nauki 
z wojny burskiej. Takie zdanie, wypowiedziane 
Thi tak poważnego ozłowieka, działa oozy- 


W dniu 2 czerwca nastąpiła nominacya 
barona Becka na prezesa ministrów, tudzież po- 
wołanie do gabinetu ministrów łona stron- 
nictw parlamentarnych. Od taj chwili zaszły 
a cała 
uwaga opinii publicznej zwrócona była z je- 
wspólnych, a 

dla reformy | 


poświęcone były | 


wizorynm budżetowe, tudzież handłowo-polity- 
czne „Ermóchtigungsgoreta* ne drugie półrocze 
1906. W dniu 18 lipoa rozpoczęło sią pierwsze 
vzytanie przedłożenia o upaństwowieniu kolei 
ukończone zaś zostało w dniu 20 
W tym dniu odbyło się ostatnie posie- 


'skreślaniu pozycyi w budśecie wojennym; po 
' za tem głośno mówi się o tem, że wszyscy fa- 
' chowoy najwyraźniej i jek najwięcej stanowczo 
'oświsdozyli się przeciw jakimkolwiek skreśle- 
‘niom w budżecie marynarki. Zdeje się, iż rząd, 
aby nie złamać danych przyrzeczeń, poczyni 
' niektóre skreślenia, lecz w rzeczy samej zażąda 
, kredytów na budowę nowych pancerni" ów. 

Także niedawno przez ministra wojny ogło- 
szcny program nowej organizacyi armii lądo- 
wej stał się przedmiotem wielu ataków. Lecz 
tu już sprawa będsie łatwiejsza, gdyż powsze- 
chnie wiadomo, iż dotąd wiele z angielskich 
lądowych sił wojennych egzystowało tylko na 
papierze. Dlatego wiele znaczącem jest n. p. 
takie wyrażenie się ministra wojny: „Wolimy 
mieć nieco mniejszą, niż dotąd, armię, ale za 
to na prawdą egzystującą, kompletnie uzbroje- 
ną i w kaźdej chwili sdatną do walki!“ Zresztą 
minieter wojny proponuje zmniejszenie prezen- 
cyjnego stanu wojsk tylko o 20.000 ludzi, a re- 
kompensuje to żądaniem, by odtąd wojska an- 
gielskie mogły być używane do walki lub 
służby także po za granicami macierzystego 
kraju. 

Sprawa reformy szkolnej zbliża się jaż do 
rozstrzygającego zakończenie . Okazało się, iż 
rząd w wielkiej mierze nie docenił siły oporu 
ludności katolickiej i ludności, wiernej kościo- 
łowi anglikańskiema. Projekt nastawy przejść 
ma jeszoza przez Izbę lordów. Oczywiście tru- 
dno stawiać jakieś pewne horoskopy codo jego 
losów w tej Izbie, lecz to jedno niemal za pe- 
wne można uwzżeć, że upadnie tam ten para- 
graf ustawy, który postanawia, że w szkołach 
angielskich nauka religii ma się odbywać przed 
rozpoczęciem godzin nauki innych przedmio- 
tów, a rodzicom wolno bez podania powodów 
ns ową nauką religii nie posyłaó dzieci, Ten 
paragraf uzyskał w Izbie niższej większość za- 
ledwo 16 głosów, podczas gdy zwykła większość 
rządowa chwiejs się zwykle między 120 a 180 
głosami. Zresztą rząd sam oświadczył, iż w gło- 
sowaniu nad tym paragrafem zostawia każde- 
mu posłowi wolną rękę. Nawet niektórzy ozłon- 
kowie gabinetu głosowali przeciw temu para- 
grafowi. 

Wiadomość o tem, że król Edward odwie- 
dzi Cesarza austrysokiego nie w Ischlu — jak 
początkowo było ułożone — ale w Wiedniu, 
jest, jak powszechnie tu utrzymują, prawdziwą, 
jakkolwiek dotąd oficyalnie nie została potwier- 


| iem do Głlinian, wszystkich senatorów, będą- 
l oyoh przy jego boku, którzy zgodzili się już 
na odstąpienie ruskich ziem, dla łatwiejszego 
porozumienia się z nimi i aadecydowania sta- 
nowczego o tych żądaniach króla. 

Kiedy oddział czterotysięczny rycerzy 
polskich pod dowództwem Jana Grranowskiego 
przybył do Grołogór, maiy oddziałek króla, zło- 
żony z tysiąca Węgrów, zniknął prawie pośród 
błyszczących zbroi wyborowego hufca Polaków. 

Węgrzy z zawiścią spoglądali na tych ry- 
oerzy wypróbowanych w bojach, świetnie okry- 
tych żelazem, na dzielnych polskiej rasy ko- 
piach, przybyłych towarzyszyć swemu królowi, 
przy których przepych Węgrów wydał się szy- 
chem wobec złota. | 

Król niezmiernie zadowolony był z przy- 
bycia tego pysznego pooztu, a radość jego zdwo- 
iła się po przeczytaniu listów senatorów z Gli- 
nisn, zdawało mu się bowiem, ża dostrzega 
w nich milezące przyzwolenie mna jego plany. 
Senstorowie obeoni przy królu, ci, co już p'erwsi 
dali swoje podpisy, czuli się zadowoleni tą rolą 
Į pierwszeństwa, którą teraz odgrywali; kiedy 
więc król wezwał ich do siebie, a było ich 
siedmiu, i oświadczył im, że zgromadzeni sena- 
torowie nie nie chcą radzić bez nich i zapra- 
szają ich do wspólnej rady, żadnemu przez 
myśl nawet nie przeszło, że to może być jakaś 
pułapka i natychmiast zacząli się gotować do 
drogi. 

Król, pregnąc jednak być jeszcze pewniej- 
'szym głosów sejmujących i pragnąc tym, któ- 


rzy się już podpisali, zagrodzić drogę do cofnię- 
cia swojego zdania, wezwał do siebie młodego 
Granowskiego i tak się odezwał: 

— Żeby daó mojej wiernej radzie, złożonej 
z senatorów najpierwszych Rzeczy pospoliłej 
dowód mojego zaufania i przekonać senatorów 
przy boku naszym będących, powierzam ci pod- 
pisy tyoh siedmiu panów, którzy się już zgo- 
dzili na podział ziemi; wyszlij je umyślnym 
do sejmu, żeby wręczył te dokumenty senato- 
roa w Głlinianach. 

Młodzieniec ze zdumieniem spojrzał na 
króla, który mu doręckał tak nieoględnie do- 
wody zdrady. Przyjął je napozór spokojnie i 
rzekł: 

— Stanie się, jak Wasza Królewska Mość 
raczyłeś rozkszać. Pewny posłaniec zawiezie 
natychmiast listy mojemu ojcu i innym panom. 

Jakoż niebawiem listy zostały wyprawio- 
doża siadmin a. gotowało się do drogi, 
zadowoleni z roli, jaką im przyidzi . 
wać w Radzie. | 8 Przyjdsie. odani 

Gdy Ludwik pozosłał sam, drzwi się etwo- 
rzyły i wszedł kanclerz Zawisza. 


Na twarzy jego nie znać było tego zado- 
wolenia jakie rozlane było na dostojnem obli- 
czu królewskiem ; przeciwnie, przejawiał się ja- 
kis wyraz niespokojności i wahania. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


dzona. Niektóre angielskie pisma starają się 
odwiedziny te przedstawić, jako nieprzychylną 
dla Niemiec menifestacyą. Utrzymują te pisma, 
że eslem odwiedzin me być rozluźnienie trój- 
przymierza. Są to jednak owcze wymysły, po- 
dyktowane jadyuia niechęcią do Niemiec. 

Sezon londyński, czyli karnawał londyń- 
aki, zaczynający się w maju, a ściągający do 
miastą ludzi x całej Anglii, z Ameryki, a także 
a kontynentu, już dobiega do końca. Do Lon- 
dynu w tym czasie napływają pieniądze z oa- 
łego świata ; tu też przechodz! ich zrąk dorąk 
nad miarą i pojęcie wiele, Coroczny sezon od 
maja do lipoa pochłania w wydatkac" na toa 
lety, rozrywki i zbytek olbrzymie sumy. Przy- 
toczyć wystarczy, jakie tu ceny płaci sią za 
klejnoty, a przedewszystkiem za perły, które 
od kilku lat bardzo są modne. Niedawno pod- 
czas pewnaj lioytacyi klejnotów w niespełna 
czterech godzinach uzyskano za różne drogie 
kamienie przeszło 7Q.000 funtów szterlingów, 
tj. około 1,750,000 koron. snur pereł, raz do- 
koła szyi, liczący 47 dobrze dobranych pereł, 
sprzedano na tej licytacyi za 10.000 fautów 
szterlingów, czyli za 250.000 koron. Wogóle 
ruch pieniążny w Anglii w ostatnich kilku 
miesiącach był bardzo pokaźny. Kupoy i prze- 
mysłowcy londyńscy uważają ubiegłe półrocze 
za bardzo pomyślne. 

Chociaż przemysł w Anglii przeżywa obecnie 
bardzo dobre czasy, to jednak wszraste tu w oo- 
raz poważniejsze cyfry nietylko liczba robotni- 
tów nieukwalifikowanych, tj. zarobników daien- 
nych bez fachu i kwalifikacyi pobierających s 
powodu tego bardzo marne wynagrodzenie, ale 
też i liozba ludzi pozbawionych zarobku. Oczy- 
wista rzecz, iż wielu z nich dlatego nie może 
znaleść zarobku, iź brak im do tego fizycznych, 
dachowych i moralnych zdolności; są to więc 
ludzie często do pracy po prostu niezdolni i 
dlatego jedynie pracy pozbawieni. Przemysł 
cierpieóby musiał na wielki brax sił robo- 
ozych, by i tych ludxi widział się amuszonyra 
zatrudniać. A tu przeciwnie: jest wielu ludzi, 
którzy i mogą i shcą pracować, jednak pracy 
zmaleść nie mogą. Garstka takioh bazrobotnych 
wpadła niedawco w Manchesterze na oryginal- 
ny pomysł. Oto ludzie ci wywędrowali z mia- 
sta i za miastem zajęli kawałek gruntu, leżące- 
go odłogiem; a takich grantów wiele jest w 
Anglii Zajęty kawałek ziemi cheą oai upra- 
wiać dla siebie. Właściciele hipoteczni tego 
gruntu dotąd nie sprzeciwili się temu. Na ra- 
zie nowi „koloniści* są przedmiotem ogólnej 
ciekawości. Wielu wybiera sią za miasto obej- 
rza „kolonię“; wielu też ofiarowuje datki w 
gotówce lub prowiaatach dla tych najnowszego 
typu osadników. 

Wśród robotników angielskich sosyaliści 
nie są popularni; lecz stąd bynajmniej nie mo- 
żna wysnuwać wniosku, jakoby robotnicy oi 
żyli w stosunkach dla siebie dobrych lub cho- 
by znośnych. Robotnicy ukwalifikowani i zrę- 
ozni zarabiają w Aaglii znacznie więcej, niż na 
koutynancie, lecz robotnikom nisukwalifikowa- 
nym wiedzie się bea porównania gorzej, niż 
takim samym robotnikom gdzieindziej. Świeżo 
ukazało się sprawozdanie inspektoratu przemy- 
ałowego, dozorującego te zakłady przemysłowe, 
w których pracują prawie wyłącznie kobiety. 


Urzędy inspektorów w tem biurze sprawują 
kobiety. Owóż te panie iuspektorki długo i 
szozególowo opisują smutne stosunki panujące 


w pralniach, znajdujących się w bardzo wiel- |! 
kiej liozbie w jedaej z zachodnich dzielnie Lon- 


dynu, a mianowicie w Kensington. 


niach, o czasie pracy, a śmiesznie małych za- 
robkach biednych praczek, o zastawionych na 
ubogie dziewczęta pokusach i niebezpieczeń- 
stwach moralnych, niezawodnie przekonało nie- 
jedaego optymistą, iś Anglia bynajmniej nie 
jest krajem, w którymby wszystko tak było 
urządzone i uporządkowane, jak się należy. 

Bajeczne powodzenie ma tutaj powieść pi- 
sarza amorykańsziego, Niuclair'a, pod tytułem 
„The Jungle“ („Zaroślu*), w której autor od- 
sloni] ohydne machinacye trustu rzeźników 
amerykańskich. Jakkolwiek utwór ten ma prze- 
dewszystkiem miejscowe stosunki na oku, to 
przecież posiada ogromne znaczenie i dla spo- 
łeczeństw europejskich. Zrozumiano to w An- 
gii i coraz to nowe sdycye tej powieści sypią 
się jedne za drugiemi i są w lot rozchwytywa- 
ne. W klubach, w salonach, na zebraniach to- 
warzyskich i literackich, na posiedzeniach To- 
warzystw ekonomicznych powieść „The Jungle“ 
góruje tu nad wszystkimi innymi wypadkami 
społecznego życia. 

Bohaterami powieści, a raczej męczenni- 
kami i ofiarami są Litwini! Autor wystndyo- 
wał z sumisanością. której ślady są widoczne 
w tysiączaych szozegółach, rodzinę praybyłą 
z Litwy do Chicago za zarobkiem, pracującą 


R oO 


ISOLA DI MEZZO. 


(Wrażenia z kroackiej Riviery). 


Kto się przesyci pobytem w gęsto zalu- 
dnionych zdrojowiskach, mieszkaniem w pom- 
patycznych hotelach, obsłagą przez usłużnych 
ale chociwych kelnerów i całą niewygodą tego 
rodzaju Życia, ten niech ucieka na sympaty- 
ozne wybrzeże Adryatyku, wysłane złocistym 
piaskiem i oeienions piniami, bluszczem i ja- 
łowcem. A gdy kto przed zgiełkiem świata i 
tu jeszcze nie czuje się bezpiecznym, niech 
siada do łodzi i odpłynie kilkaset metrów od 
brzegu, a natrafi ua wysepkę, na której znaj- 
dzie prawdziwy spokój. To Isola di Mezzo. 

Tam tylkó słońca złociste, piekące pro- 
mienie zaglądają i kąpią się w lazurowych fa- 
lach wcdy kołysanej przez lekki powiew wia- 
tru. Kilka domów rybackich ożywia ten zaką- 
tek i czyni go dostępnym dla gościa — dosyć 
rzadkiego. Rzadkiego, bo tylko ten tam idzie, 
Go się choe wsłuchiwać w szum fal nadbrze- 
nych, w szmer gałęzi piniowych i tajemniczą 
mowę powiewu wietrzyka. 

Isoia di Mezzo leży na pobrzeżu dalma- 
tyńskiem w pobliżu miasta Raguzy. Dwa razy 
przebywałem na tej zacisznej wysepoe z oałą 
moją rodziną. Mieszkałem w stojącym nad 
brzegiem domku, którego okna ozdobione są 
herbami dawno wygasłej familii Giorgi. Ka- 
mienie, w których te rzeźby były kute, rozpa- 
dają się w grnzy i za kilkadziesiąt lat nie bę- 
dzie z nich śladu. Nikt nie troszozy się © to, 
by te rzeżby odresteurowaś, nikt na nie nie 
zwraca uwagi, chyba gość, taki jak ja, oo się 
każdemu gzymsowi przypairuje i pyta o jego 
historyę. 

Krajobraz jest homeryczny: 
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panie opowiadają o wyzysku robotnio w pral- ! 


Polecamy 


Konwersyę 4';, Pożyczki m. Lwowa 


w olbrsymim zakładzie rzeźni i konserw mię- 
snych, i przechodzącą w tem piekle przez 
wszystkie męczarnie, na jakie proletaryat robo- 
tniczy na obcej ziemi, zaprzężony w jarzmo 
bezlitośnej machiny przedsiębiorcy, jest zbyt 
często wystawiony. i 

Powieść p. Sinelaira ma dwoisty interes: 
ekonomiczny i dramatyczny. Chociaż ten osta- 
tni jest naprężony i potężny, zwrócono nań 
mniej uwagi, niż należało, dlatego, że odyssea 
Jurgisa, Maryi, Ony, ciotki Elśbiety i calego 
tego gniazda litewskiego, od starego dziadka, 
aż do niemowląt, uważaną być może przez 
przeciętnych czytelników za fikcyę, za utwór 
imaginacyi autora, potrzebującego uosobić swą 
tezę socyalną. Nie dotyka to angielskiego ozy- 
telnika bezpośrednio, tak, jak nie dotknęło 
amerykańskiego. Ale inaczej się ma s ekono- 
miczną stroną probiamatu. Wszyscy żywią się 
kiełbasami, szynkami, konserwami mięsnemi, 
fabrykowanemi w rseśniach w Chicago. Jeżeli 
los robotnika, jego stan moralny i fizycany 
może zostawiony byó na stronie, jeżeli pa- 
stwienie się nad xarsynanemi zwierzętami wy- 
wołuje protesty tylko sentymentalnych je- 
dnostek, to natomiast ogół publiczności czuje 
się dotkniętym osobiście w swem zdrowiu i 
życiu, gdy ma postawiony przed sobą ohydny 
wizerunek brudu, nieczystości, fałszerstw, w po- 
śród których produkują się te artykuły spo- 
żywcze, Dla oOszozędzenia kosztów wytwór- 
ozości, dla szybszego zbogacenia milionerów- 
właścicieli tych rzeźni, satruwany jest pro- 
dukt, który spożywają dziesiątki milionów lu- 
dzi we wszystkich krajach świata. 

To odkrycie poruszyło świat” tutejszy, 
dbały o sanitarne warunki życia. Jest na- 
dzieja, chociaż słaba, że pod naciskiem opinii 
publicznej, okropności, jakie są normalnym wa- 
runkiem tej wytwórczości, ustaną, albo przy- 
najmniej się zmniejszą. „Skandal tego odkry- 
cia wywołał wielkie straty finansowe dla fa- 
brykantów. Odwołano zamówienia ryczałtowo; 
przerażeni tem fabrykanci wprowadzili ule- 
pszenia hygieniozne, przedsięwzięto środki ostro- 
Żności, których systematycznie dotąd zaniedby- 
wano dla miłego grosza. Będzie to kosztowało 
miliony dolarów członków mięsnego trustu 
(„Beeftrust*), ale dadzą sobie radę i powetują 
awe straty; można to z góry przepowiedzieć. 
Potężna w izbie i w senacie amerykańskim 
partya ta potrafi przekupstwami i grośbą po- 
stawić na swojem i jest przekonana, że sto- 
paiowo ucichną protestacye i że powrócą zno- 
wu ta błogosławione czasy, gdy robotnik z Pol- 
ski i Litwy, bierne i nieświadome w ich ręku 
parzędzie, będzie znowu produkował te za- 
trute wyroby mięsne kosztem swego własne- 
go zdrowia i bytu. Ale de minimis non curat 
praetor! O maluczkich nikt nie dba. 

Jak powiedziałem wyżej, ten ekonomiczny 

roblem należy do działu uczonych towarzystw 
i do ciał prawodawczych. Ja tutaj chciałbym 
poms; jedynie o utworze powieściowym, 
tórego dramatis personae — jak już wspomnia- 
łem — są nasi biedni rodacy — Litwini. Nie 
można czytać go bez głębokiego wsruszenia. 
Tryska z niego życiowa prawda. Centralna po- 
stać, chłop litewski, Jurgis, silny, jak żubr ro- 
dzinnych lasów, dostaje z łatwością pracę w tych 
rześniach, którą czyni mu znośną jego mało 
kulturna natura. Żeni się z litewską dziewczyną 
Oną, i zaczynają byt familijny od zabrnięcia 
w długi, mając na okół siebie do przygarnięcia 
całą „drużynę swoich. Życie staje się coraz 
cięższe i wszyscy członkowie rodziny zmuszeni 
są wstępować do fabryki, a z jakiemi nastę: 
pstwami, przewidzieć nie trudno. Najprzód 
stary dziad, suchotnik, ginie straszną śmiercią. 
Drobna dzieci, chociaż nie mają lat przepisa- 
j nych dla zarobkowania, ze sfalszowanemi świa- 
| deotwami wciągnięte są do pracy, aby swemi 
szelągami podtrzymać ognisko domowe. Zale- 
dwie słabowita Ona, po połogu, powraca do 
fabryki, jest na wszystkie sposoby wysyski- 
wana. Jurgis, po cięśkiem okaleczeniu, co go 
powaliło przez długie miesiące na łoże choroby, 
może już zarabiać mniej, w podrzędniejszej ga- 
łązi przedsiębiorstwa. Ona staje się ofiarą nad- 
jzorcy, a Jurgis szuka pomsty, dostaje się do 
więzienia. @dy po przejściu przez to piekło 
nadużyć i przekupstwa, dostaje się na wolność, 
znajduje swoje ognisko domowe kompletnie 
faniszczone: jedno nieszcaęście przychodzi pa 
drugiem. 

Dalszy ciąg tej strasznej pisigrsymki ma 
większą jeszcze grozę. Przez stosunki zawarte 
w więzieniu, Jurgis wchodzi w środowisko mą- 
gistraokiej i politycznej działalności w Chica- 
go; prowadzeni przez autora badać możemy 
in amma vili całą zgniliznę tamecznego publi- 
oznego życia, przekupstwo polioyi, administra- 
oyi i sądownictwa. Frymarka interesem publi- 
cznym, cyniczna przedajność, stanowią tło po- 
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nure, na którem obraca się dalej nasz litwin. |się we wtorek zauważyć dość ożywiony ruch, 


Wzbija się na wyższe stanowisko fabrycznego 


nadzorcy, jest na drodze do zamożności, gdy | sko. 


po raz drugi jego dawny anta 


wskutak czego wysłano tam natychiniast woj- 
Obecnie zebranych jest w Petersburgu 


gonista podstawia | 22000 wojska. Dworców kolejowych strzegą 


mu nogę i zaprowadia do więzienie, Gdy z nie- | silne oddziały wojska. 


go powtórnie wychodzi, jest złamanym na ciele 
i na ducha. 

Bzoserze życzyóby sobie należało, ażeby 
powieść „The Jungle“ spolszczoną została. Bę- 
dzie to wyborny środek do odwrócenia prądu 
emigracyjnego naszych warstw ludowysh i ro- 
botniczych do tege rzekomego Eldoradu zamor- 

(skiego. Grorzkiemi są wody oceanu, co nas od 
; niego dzielą, ale bardziej gorzkiemi jeszcze są 
losy tych biedaków, co po tamtej stronie jego 
wylądują ! 

Jak donosi nowojorska Tyybuna p. Sinclair, 
praybrawszy jakieś smyślone nazwisko wstąpił te- 
raz jako robotnik do pewnej wielkiej fabrykistali 
i uzupełnia materyal do nowej powieści, która 
będsis znowu wymierzona przeciw trnstowi fa- 
brykantów stali. Powieść ta będzie miała tytuł 
„The Tangle" (Zamęt). 


Rada państwa. 


Wiedeń. Izba panów odbyła wozoraj po- 
siedzenie. Ks. Wiudischgraetz, zagaiwszy obra- 
dy, poświęcił wspomnienie zmarłemu poecie 
Saarowi, który był omłonkiem Izby panów. 
Sprawozdanie deputacyi kwotowej przyjęto bez 
dyskusyi do wiadomości i po ałuższym refera- 
cie hr. Msrveldta przyjsto traktat handlowy 
ze Szwajoaryą. Uchwaioną przez Izbą posłów 
ustawę przemysłową uchwalono na wniossk hr. 
Thuna Ame komiayi, złożonej z 15 ozłon- 
ków. Następnie Izba panów przyjęła ustawę, 
przyznająca bezpieczeństwo pupilarne galicyj- 
skiej pożyczoe krajowej, a w końcu ustawę 
o ubezpieczeniu urzędników prywatnych prze- 
kazała specyalnej komisyi. Na tem cbrady za- 
kończono. 

Wiedeń. Wozoraj pod przewodnictwem p, 
Heilingera była u prezydenta Izby panów ks. 
Windischgraetza masowa deputacya krawców 


KRONIKA. 


Lwów, 25 lipca. 


P. Namiestnik Andrzej hr. Potooki wyjechał 
wszoraj do Brzeska, celem zwiedzenia miasta odbu- 
dowansgo po pożarze, przy pomocy subwencyi pań- 
stwowej, a wieczorem udał się stamtąd na kilka 
dni do Wiednia w sprawach urzędowych. 

Zwiedzenie okoiio dotkniętych powodzią. 
Z Przeworska piszą: W sobotę, 21 b. m. przybył 
tu p. Nwmiestnik Andrzej hr. Potocki, aby naocznie 
przekonać się o rozmiarach gzkód, szrządzonych 
w powiecie przez dwukrotną tegoroczną powódź. P. 
Namiostnik udał się w towarzystwie starosty p. 
Pietraskiego w północną okołicę powiatu, która naj- 
dotkliwiej ucierpiała skutkiem wylewów, Ogrom klę- 
ski illustruje olbrzymia liczba szkód, która wediug 
detychczasowych niekompletnych jeszcze obliczeń 
dosięga pięciu milionów koron w tym jednym tyl- 
ko powiecie, P. Namiestnik zatrzymywał się po 
drodze, zwiedzał poszczególne zniszczone przez po- 
wódź gospodarstwa włościańskie i odbierał osobi- 
ście od naczelników gmin szczegółowe relacye o 
przebiegu katastrofy i poniesionych stratach. W no- 
cy powrócił p. Namiestnik do Lwowa, 

Przepełnienie w gimnazyach. Ze Stunisła- 
wowa piszą; Przepełnienie w tutsjazem polskiem 
gimnazyum saczyna przybierać znatraszające roz- 
miary, Na przyszły rok szkolny przyjęto już do 
pierwszej klasy 270 uczniów na podstawie złożo- 
nego egzaminu wstępnego, a gdy do tego dodamy 
około BO repetentów, otrzymamy liczbę 820 uoz- 
niów, s których w normalnych warunkach ju mo- 
głoby być osobne ośmioklasowe gimnazynm, a u 
nas to wszystko cisnąć się będzie w paralelkach. 
A co zrobić z tymi, którsy po wakacyach zgłoszą 
się do egzaminu wstępnego? — jeśli się przyjmie 
choć kilkudziesięciu, to nawst przy ośmiu oddzia- 


i szewców, złożona z reprezentantów Towa- | łach pierwszej klasy będzie przepełnienie. 


rzystw krawieckich i szewskich z Wiednia i 


Pani Irena Solska, bawiąca obecnie w Kry- 


z prowincyi z prośbą, aby Izba panów $ Ba; nicy, zachorowała tam na zapalenie pluo. 


noweli przemysłowej przyjęła w brzmieniu u- 
chwalonem przez Izbę posłów. Ka. Windisch- 
graete odpowiedział, ża za uchwały Igby pa- 
nów nie może objąć żadnej gwarancyi. (Para- 
graf 88a noweli przemysłowej zakazuje wła- 
ścicielom magazynów gotowych ubrań i obu- 


wia braó miarę i robić poprawki. Przyp. Red.) | 


Wypadki w kosyi 


Petersburg. Telegram prezydenta gabinetu 
Stołypina, wysłany do general-gubernatorów, 


Sieroty żydowskie, ofiary pogromów w Bia- 
łymstoku i Kiszyniowie przyjadą daiś do Lwowa, 
a po przenocowaniu (w sskole im. Bernsteina) wy- 
ruszą jutro do Francyi, gdzie mają znaleść przy- 
tuiek. 

Przykra wiadomość. Dzienniki zagraniczne, 
należące do gorszych, a więc do tych, które 
bardzo często kłamią, otrzymały telegraficzną z Pe- 
'tersburga wiadomość, że także posłowie polscy, 

należący do dumy byli w Wyborgu i podpisali tę 
odezwę do narodu, wzywającą do niepłacezia po- 
datków i przez to gamo już będącą aktem rewolu- 
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gubersatorów, naczelników miast i namisetni- | cyjnym. Miejmy jednak nadzieję, że wiadomość ta 


ka na Kaukazie, brzmi: Odpowiednio do 
otrzymanych od cara wakazówek, celem jadno 
litego postępowania władz, donoszą, ża rząd 
z oałą energią, bez wszelkiego wahania się, sta- 
raó się będzie o przywrócanie porządku i spo- 
koju beg porzucenia drogi właściwej. Rozrachy 
muszą byó siłamione, zamachy i ruchy rewo- 
lucyjne unicestwiona. Zarządzania powinny być 
ściśle rozważone. Ohodzi o walkę przeciw wro- 
gom społeczeństwa, a niə przeciw społeczeń- 
stwu; zarządzenia wigo wszelkie maszą być naj 
zupełniej legalna, bo nielegalne zamiast uspo- 
kajad, drażnią tylko ludność. Zamiary sarskie 
są niewarusaone i rząd ma wolę przyczynić się 
do tego, aby stare, nieodpowiednie swema ce- 
lowi ustawy, mostały w drodze legalnej znie- 
sione lub zmienione. Stary rząd musi byś od- 
rodzony, ale porządek musi być utrzymany. 
Masz pan czuwać nad porządkiem, bo odpowie- 
dzialność spadnie na pana, a energiczne zsrzą- 
dzenia rządu, dążące do spokoju, poprze lepsze 
część społeczeństwa. 

Petersburg. Wozoraj panował tu zupełny 
spokój. Prezydent gabinetu Stołypin wydał jak 
najostrzejsze zarządzenia celem sapobieżenia 

ogromom. W fabrykach, gdzia wśród robotni- 
ków daje się odczuwać wrzenie, poczyniono od- 

wiednie zarządzenia. Na kolejach prowadsoną 
jest energiczna propaganda antistrejkowa. 

Oprócz Now. Wremienia, Rossyi i Pet. Wie- 
domosti, wszystkie dzienniki polityczne zostały 
wosoraj skonfiskowane. 

Petersburg. Wozoraj popołudnia przybyło 
tu s Wyborga 150 byłych ozłonków dumy. Lu- 
dnośó witała ich owacyjnis. Dworzso fnlandzki 


nie sprawdzi się, i że jest ona tak samo bajką, 
jak i 'nna w tych dziennikach wiadomość, miano- 
wicie, że ci posłowie, którzy nie byli w Wyborgn, 
lecz z rozmaitych powodów wyjechali byli przed- 
tem z Petersburga, przysyłają teraz telegraficznie 
swój akces do owej odezwy. Przecież takie we- 
zwanie do niepłacenia podatków, pachnie zesłaniem 
na Sybir. To też bardzo wątpimy, żeby dużo się 
znalazło ludzi, chcących popełnić takie nielegalne 
czyny, za które zupełnie legalnie mógłby rząd ro- 
syjski bardzo surową wymierzyć karę. Więc też 
o wiele prawdopodobniejszerni wydają się nam pe- 
tersbarakie depesze pism paryskich, donoszące, że 
wśród kadetów i członków partyi „truda* (czyli 
gocyalistów) panuje obawa, ża lada dzień wytoczu- 
ne im zostaną procesy za ich rewolucyjne czyny, 
popełnione po rozwiązaniu dumy, a więc wtedy, 
gdy jaż nie byli nietykalnymi, Podobno Petrunkie- 
wicz, kiedy wracał z Wyborga do Petersburga, to 
był przekonany, że go zaraz zaaresziują na dwor- 
cu, jednakże Stołypin, terażniejszy szef rządu ro- 
syjskiego, bardzo rozumnie dotąd robi, że wcale nie 
prześladuje posłów za odezwę podpisaną i wydaną 
z Wyborga, albowiem: po pierwsze odazwa ta jest 
«w Rosyi zupełnie nieznaną (zna ją tylko Finlan- 
dya i Europa), a jako nieznana nie mogła szkodzić 


rządowi. A powtóre dlatego, że to aresztowanie 
posłów po rozwiązaniu dumy wyglądałoby jako 
brzydkia wywieranie zemsty za to, co mówili o 


rządzie podczas obrad dumy. Zresztą informacye 
jakie otrzymane w Europie o Stołypinie, brzmią 
bardzo dudatnio. Podobno na dworze w Kopenha- 
dze oddawna już dziwiono się temu, że car nie 
chce mu powierzyć naczelnego kierownictwa, Jest 
to — jak tam utrzymują — esłowiek bardzo ener- 


obsadzony był silnie przez żendsrmeryę. De- | giczny, pracowity i o sposobie myślenia bardzo lo- 


putowani bəz wypadku pojechali do swych po- 
mieszkań. 

Vigo (w Hisspanii). Zbuntowani zagryna- 
rze z krążownika rosyjskiego „Terek* wysiedli 
tu na ląd i zostaną przez konsula rosyjskiego 
odesłani do Rozyi. 

Petersburg. W dzielnicy robotniczej dał 


gicznym i jasnym. Przytem, eo jest w Rosy) nie- 
głychaną rzadkością, nie jest podobno ani pijakiem, 
ani złodziejem. 

A skoro już mówiliśmy o niedorsecznych po- 
głoskaca, fabrykowanych na conto Rosyi, to nie 
zawadzi jeszcze zanotować naiwnej bajki, któregoś 
z bardzo niemądrych piem berlińskich, Oto donosi 
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szczyty zaś wieńczą się zielenią wawrzynu lob 
drzewa oliwnego. Żadne ręka ludzka ich tam 
nie dotyka, więc też gałęzie ich w swobodnych 
liniach roztaczają dziewiozą piękność. Upatrzy- 
łem sobie jedną taką górkę i marzę o tem, by 
na jej szczycie wybudować sobie kiedyś wła- 
sny domek — kącik marzeń i wspomnień. 

Z zapałem wspinam się po tych urwi- 
skach, a nie grozi mi śadne niebezpieczeństwo, 
bo na Isola di Mezzo nie ma tych jadowitych 
wężów, jakie napotyka się zresztą na oałem 
pobrzeżu dalmatyńskiem, a zwłaszcza na pię- 
knej wysepce Meleda. Ta spokojnie można u- 
siąść gdziekolwiekbądź bez narażenia się na 
niebezpieczeństwo. Że szczytu skały odsłania 
się wspaniały widok na zatokę. Błyszczą się 
w dali wieżyce kościołów Raguzy, a w pobliżu 
rysuje się dość stara Bazylika, pełna obrazów 
starych włoskich mistrzów, między innymi Pal- 
me Vecchio i Pordenone. Obok niej są ruiny 
starej dzwonnicy, bardzo malownicze. Klimat 
musi być zdrowy; w czasie mego Poz nigdy 
tam nie usłyszałem dzwonka pogrzebowego, a 
po twarzach tubylców widać, że im wcale nie 
pilno umierać. Niegdyś kwitnęło na tej wy- 
sepce miasto liczące 12.000 mieszkańców, tru- 
dniących się głównie złotnictwem; dziś tylko 
jedna uliczka „Calle degli orefici* (ulica złot- 
ników) wznosi się jeszcze pod górę na świa- 
deotwo minionych czasów. Miasto rozpadło się 
w gruzy wskutek trzęsienia ziemi w 
wisku, grzebiąc ludzi i dobytek. Pod gruzami 
zaś skryła się na wieki tajemnica owych złot- 
ników, do dziś dnia nie odkryta: sztuka zabar- 
wiania emaliu na różowo. Z powodu, że se- 
kret tej emalii zaginął, nigdy już więcej nie 
podniosło się to miasto od owego trzęsienia 
ziemi i teraz jest tam tylko wioska, licząca za- 


monarchii. Są to po największej części kobiety 
i dziewczęta, których mężowie i ojcowie albo 
wywędrowali do Ameryki, by po tamtej stro- 
nie oceanu szukać szczęścia dla siebie i rodzi- 
ny, albo też zaciągnęli się do służby na okrę- | 
tach i jako żeglarze wędrują wzdłuż i wszerz | 
morza Adryutyckiego. | 

Na pochyłościech wzgórz udaje się wy- 
borne wino, idące często do Francyi, a tam | 
zaopatrzone w markę „Bordeaux“, uchodzi za į 
prawdziwy francuski specyał. W cieniu drzew ' 
oliwnych rielenią się pastwiska dla owisc; naj- | 


skach, skalistych pagórkach lub na piasczystem 
wybrzeżu, jest uroczy. Trudno opisać błogość 
tego uvzucia, jakie się wtedy doznaje, zwłanzoza 
pod wieczór. 

Słońca purpurowa tarosa zniża się ku po- 
wierrchni wód i śoiele złocistą smugę Światła 
na ciemno-błękitnych falach. Szmer morsa, szam 
lasu i brzęk pszezół, upajają ucho milej, aniżeli 
dźwięki jakiej lichej orkiestry. W oczy niə ga- 
dmie ci wiatr kurzem, 8 do ussu nie dojdzie 
gwar i krzykliwe śmiechy. Zamiast zapachu pa- 
ryskich i londyńskich perfum osujesz stery- 


większa trzoda jest własnością majoratn barona | ozną woń żywicy piniowej, jałowca i polnych 
Maynseri z Piemontu, który przez małżeństwo | kwiatków. Na szczycie nejwyksuego wzgórza 
z ostatnią hrabianką Giorgi otrzymał w posagu | samotnie stoją ruiny warowni „Fort Spagnol“, 
tę posiadłosć; druga wielka trzoda należy do | odbijające purpurę ostatnich promieni słone- 
miejscowego proboszcza, reszte zaś, to dobytek |eznych. Tam było niegdyś siedlisko władzy 
ubogich mieszkańców gminy. Obok wina naj- | nad tą wysopką; zbudował tę warownię jene- 
ważniejszym produktem tej wysepki jest oliwa. | reł Marmont, gdy na czele Francuzów zajął 
Ani jedno, ani drugie nie wyżywiłoby nikogo, | oałe to wybrzeże pod panowanie Francyi. 
gdyby nie morza, ta prawdziwa „alma mater* Czy oprócz tych grusów żadne inne śla: 
mieszkańców pobrzeża. Dlatego też całe życie | dy nie pozostały tutaj po Fraucuzach? Patrzę 
koncentruje się w satoce tak płytkiej, że tylko | właśnie na przechodzące w niewielkiej odle- 
statki mniejszych rozmiarów mogą do niej igłości Dalmatynki. Postacie smukłe, twarze 
wjeżdżać. Nawet małe parowce pobrzeżne, wio- | zzamionują rysy siowiańskie, kibió wiotku i 
zące pocztę i mniejsze ładunki do nadbrze- | elastyczna, a rączki i nóżki tak małe, że nie 
inych miejscowości, nie mogą wjechać do przy- | powstydziłaby sią ich śadua Paryżenka. Ej! 
stani i oddają pocztę łodziom parowym. Ta| — myślę sobie — czy też podczas zakladania 
okoliczność stała się zapewne powodem małej | fortów i koszar nie zabłądziły kropelki krwi 
frekwentacyi tych okolic ze strony letników.  |franouskiej w żyły tych uroczych, namiętnych, 
Oprócz czasu robót wiosennych i wino- |a tak bardzo, a bardzo osarotnionych Dalma- 
brania. jest cała wyspa jakby wymarłą. @dzie- |tynek?! Trzababy śledziś tajemnice ich sero 
niegdzie opustoszały dom lub stajnia na owce. | w dwa lub trzy pokolenia wstecz, a może- 
Godzinami można przechadzać sią w nej- | by wyszła na jaw niejedna przygoda mi- 
rozmaitazych kierunkach, nie napotykając in- | losna, pełaa burzliwych przejść z rozkoszy w 
nego żywego stworzenia jak brzęczące pazczo- | ból i tęsknotę... 
ły, barwne motylki, albo uciekające zaskrońce. Zmrok zapada. Mina mgła wynurza się z 
Odpoczynek w cieniu szumiącego lasku pinio- | błękitu wód i zasłania widok Raguzy. Znika- 


na wolne od podatku 4% Obligacye Pożyczki 
miasta Lwowa pod warunkami ogłoszonemi w prese 
pekcie konwersyjnym, który przesyłamy na życzenie 
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ono, że carowa-wdowa kupiła pod Kopenhsgą willę 
z ogródkiem, żeby w razie, jeżeli rewolucyoniści 
wypędzą carską rodzinę z Rosyi, miał car gdzie 
zamieszkać na stare lata. uj 

Opusty w podatkach. Krajowa dyrskcya 
skarbu ogłasza, że ministeryum skarbu przyznało 
na podstawie ustawy z r. 1896 następująca opuety 
w podatkach bezpośrednich, przypadających do ze- 
płacenia za rok bieżący: w podatku gruntowym 
opust 15°/, i w podatkach domowych opust w wy- 
sokości 12.5'/,. 

Ogólna suma powszechnego podatku zarobka- 
wego została zniżona na rok 1906, podobnie jak za 
rok poprzedni, o 259/, i wynosi kwotę 86,600.926 
K. 76 k. 

Podatek zarobkowy od przedsiębiorstw obo- 
wiązanych do publicznego ogłaszania bilansów ma 
być wymierzony tak jak w roku ubiegłym w wy- 
gokości 109j, czystego aysku. 

Odpoczynek niedzielny w trafikach. Mini- 
sterstwo skarbu zarządziło, że sprzedaż w trafikach. 
w niedziele mn się odbywać tylko do południa, po 
południu zaś wszystkie trafiki mają być zamknięta. 

Szozątki dawnych murów. Przy budowie 
kanału na pl. Maryackim natrafiono w głębokości 
4 metrów, od ul. Teatralnej na szczątki dawnych 
lwowskich murów fortyfikacyjnych, szerokości około 
© metrów. Kamienna bryła, składająca się z dro- 
bniajszych kamieni, ankrowana była żelazem. We 
dług erzeczenia archiwaryusza miejsk. dr. Czełow- 
skiego, były to fundamenty muru t. zw. „wysokie- 
go“, od wnętrza miasta i „niskiego* na zewnątrz. 
Owe mury samykały w czworobok śródmieście, a 
sięgały założeniem czasów Kazimierza Wielkiego. 

Polszczenie się Litwy. Jakiś korespondent 
Nowoje Wremia s powiatu mińskiego, donosi z wiel- 
kiem ubolewaniem, że ludność tamtejsza w sposób 
gwałtowny zaczyna się polszczyć. „Dzieją się ta 
prawdziwe cuda —- pisze on. — Jeszcze do kwie- 
tnia r. z. zakątek ten, z wyjątkiem drobnej szla- 
chty (po części tylko polskiej), składał się z ludno- 
ści wyłącznie prawosławnej, mówiącej jedynie po 
rosyjsku, nie wiedzącej, co to są jakieś antagoni 
zmy religijne. Obecnie nietylko cała szlachta, ale 
wszyscy zamożniejsi włościanie śpisszą w objęcia 
katolicyzmu i mówią jakimś niby” polskim przeksę- 
conym językiem. Przyczyną tego jest ukaz toleran- 
cyjny i — drobna szlachta. Jest jej ogromna ilość, 
a ponieważ nie wszystka jest wylegitymowana, 
przeto ci, oo za szlachtę się uważają, chcąc za nią 
uchodzić w oczach ogółu, gądzą, że przedewszyst- 
kiem muszą być katolikami*, 

Poiskie Towarzystwo gorzelnicze odbyło 
doroczne zgromadzenie we Lwowie w dniach 21 i 
22 b. m. przy licznym udziale członków i gości, 
przybyłych z całego kraju. Zg 'omadzenie wybrało 
na okres trzyletni nowy zarząd Towarzystwa, a to: 
prezesem obwołano jednogłośnie p. Tadeusza Chrzą- 
szoza, dyrektora krajowej szkoly gorzelniczej w Du 
blanach, zastępcą prezesa wybrano p. Bolesława 
Jaworskiego, kierownika w Poturzycy, szarbnikiem 
p. Feliksa Gierasińskiego, redaktora „Gorzelnike*, 
członkami zarządu pp. Nejłeka Józefa i Nussbau- 
ma Izydora, zaś zastępcami ich pp. BStauozykiewi- 
cza Jana i Lntawca Franciszka, kierowników go- 
rzelń, sekretarzem zarządu zamianowano p. Boko- 
łowskiego Jana, asystenta kraj, szkoły gorzelniczej 
w Dublanach. Zgromadzenie uchwaliło projekt p. 
Chrzągzcza reformy Towarzystwa i zmiany statu u, 
a nadto zułożenie biura informacyjnego w wyszuki- 
waniu posad przy szkole gorzelniczej w Dublanach. 
Nowy prezez Towarzystwa zamierzs objąć z nowym 
rokiem redakoyę zawodowego organu Towarzystwa 
gorzelniczego. 

Buffalo Bili, który w sobotę daje we Lwo- 
wie pierwsze przedstawienie, nie jest tylko zwy- 
kiem przedaiąbiorstwem cyrkowem, dająsem przed- 
stawienia dla rozrywki publiczności, ala ma on też 
pewne pouczające znaczenie, a to dlatego, że liczne 
znajdujące się w zastępach Buffalo Billa przews 
¿nie egzotyczna narodowości prezentnją w widowi- 
skach to, co mają najcharukterystyozniejszego. A 
ów „Wild West“ jest bardzo urozmaiconą miesza- 
niną tych narodowości; jest to x około 400 ludzi 
złożone wojsko, w którego szeregach są: Indyanie, 
Cowboyowie, Kozacy, Japończycy, amerykańska arty- 
lerya i kawalerya, Kubańczycy, Arabowie, Meksy- 
kanie i południowo amerykańscy Gauczowie, a także 
kompania dziewcząt x zachodniej Ameryki, dosko- 
nale jeżdżących konno i strzelających, Są to wsayst- 
ko pierwszorzędni, pełni temperementu jeźdacy; a 
konie mają tych ras, które są używane w ich ojezy- 
żuie. Wszyscy występują w kostiamach oryginal- 
nyoh, zupełnie wiernych etnograficznie, a o ile przed - 
stawiają złarzenia z czasów minionych, to w ko- 
stynmach wiernie historycznych. Dowodzi nimi pul- 
kownik Cody, który wsławił się jako pułkownik 
wojsk amerykańskich w wielu bitwach z południo- 
wo-ammery kańskiemi plemionami, i «neny jest w 
Ameryce pod pseudonimem Buffalo Bill. Ta cała 
interesująca mięszanina przesuwa się przed oczami 
widza w około trzech godzinach, jak w kalejdosko- 
pie. Jest to bezwarunkowo bardzo interesujące wi- 
dzieć tych ludzi w ruchu ns koniack, wykonujących 
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ją w cismnośocia h rybackie łodzie; ladnośś do 
snu Się układu. Tajemnica cisza zalege, pray- 
stań. Jeden tylko parowy statek pocztowy, 0- 
świetlony słabym biaskiem lamp, kołysze się 
na falach i rakietą wysyła do mnie pozdro- 
wienie od znanego mi kapitana. Coraz dalej, 
coraz dalej błyszosą Światełke parowca i giną 
w kierunku wislkiej latarni morskiej, oświetla- 
jącej przystań Raguzy. Przypominam sobie o- 
powieść o tej latarni. Zbudowano ją na nie- 
bazpezpiecznej rafie skalistej, która niejedną 
łódź rybacką pogrążyła na dno. Niejedna nie- 
wiasta, patrząc na nią, wspomina sobie śmierć 
ojoa, wuja lub dziadka, najsmatniejezą zaś ze 
wszystkich przygód, wiąkących się za wspo- 
mnieniem o tej rafle, jest historya o mnichu z 
Raguzy i rybaczce z wyspy Mezzo. > 

Przed laty, był sobie w Nugurie rycerz 
młody i przystojny, œ na wyspie żyła dziewi- 
ca cudnej urody. Mimo, iż on był rycerzem, a 
ona rybaczką, łączyła ioh gorąca miłość, Nikt 
nie wie, gdzie się poznali. Wskutek różnicy 
społecznych pozyoyi, nie mogli się pobrać, ani 
też jawnie obcować ze sobą, więc widywali 
się ze sobą, gdy noc ciemnym płaszczem oslo- 
niła przystań. Tyle było ludziom wiadome, bo 
nieraz widziano, jak 0 szarej godzinie dziew- 
ozyna wsiadała do łodzi i kryjąc się w oiamno- 
goiach, pruła fale w kierunku przystani. Lecz 
Pan Bóg skazał ją xa grzech: pewnego rena 
rybacy spostrzegli łódź rozbitą na rafie, a w 
bliskości pływały na wodzie zwłoki dziawczy - 
ny... Nikt mie wie, co się stało owej nocy, cly- 
ba ten milion dyamentowych gwiazdek, świe- 
cących na firmamencie, lub ten wietrzyk, któ- 
ry 00 wieczora niósł westchnienia dziewczyny 
do ucha kochanka... daga, rycerz wstą” 
pił do klasztoru i został muiohe R” 
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E a nięwzięcia, o których się tyle na- 

j dyauie „da cja podróży, I tak naprzykład In- 

| twę s ac" NA wozy pocztowe i ataczają bi- 

| boyowie „p tych wozów. Amerykańscy Cow-; 
i podježdžają dzikie konie, łapią je na pę- 


T tlice i dogiada; 
1 Bronią sią | 0% A owe konia nie Bą trasowane. 


5 . staraj ieżd IA era ia 
| i kąs ą jeżdzea zrzucić, wydzierają BIĘ 
Howie = walką ozłowieka z koniem jest wi- 
bardzo interesującom. Mexykańczycy 


walczą podst 
duini ną SWO 
tu koniach 


Qpem za pomocą lassa, Arabsoy be- 
ich wspaniałych, polnych temperamen. 
pokazują niezrównaną sztuką jeżdżenia 
kiacych a Japończycy celają w rzeczach wymaga- 
sstuki o obi i fizycznej siły; wykonują oni 
| nia pol - etyczna, Gauczowie i Mexykańczycy z ko- 
dake; "JĄ ma dzikie woły. Kaukazcy kozacy pro 
. n Ewoją sztukę jeżdżenia konno bez strzemion; 
Etórą wa CY amerykańska kswalerya, 
"=. Ąozy w jeżdzie konnej zręczność koxaka z 
Peramentem ludzi wychowanych na bujnych sto- 
p: południowej Ameryki wśród niebezpieczeństw | 
j pa pelnego przygód. W końcu artylerya ame- 
e a przeprowadza przed oczami widza bitwę 
=. eryjską » przed około ozterdziostn laty. Całość 
idowiaska, oprócz poncrającego charekteru, ma 

| AA urok egzotyczuości, barwności, odwagi i 
Mperamontu lioznych jekdzców i dzielnych ich koni. 
m „Arena cyrku jest pod gołem niebem, Wszyat- 
Ria xoria i misjeca do stania okryte są nie- 
staw NYM dachem. Podczas wieczornych przed- | 
| kie leń oświetlują olbrzymią arenę trzy wiel- | 
e Yefiektory elektryczne. W dzień pogodny 
wietle słońca całe widowisko jest nadzwyczaj 
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ka Romanowej hr. Potockiej, który sią 
dzie okel niedzielę, dnis 5 sierpnia b. r., w ogro- ; 
toski iA stacyi kolejowej, zezwolił Roman hr, Po- * 
zwiedzić AA swego zamku. Oprócz zamku I 
WY ENO ona będzie także słynną w świecie stój- 
nych Boz w której mieści się około 80 róż- 
czagów peoh powozów, sięgających najstarszych 
ledwie i ranżeryę, jakich w całej Austryi jest za- 
mym Baz wiele różnych starożytności. Na sa- 
jazda Dia będzie równiek wiele niespodzianek, 
i fahue ami po stawie przy sztucznych cgniach 
Aby Ta orkiestrze wojskowej x Jarosławia. 
udziału możność 1 publiczności lwowskiej wzięcia 
baedi w zwiedzeniu tego zamku, który tylko w 
w „polstkowych razach można oglądać, zapro- 
enajny omitet festynu łańcnckiego osobny nadzwy- 
| który e nk zə Lwowa do Łańcuta, 
aa ea g ównego lwowakiego wyjedzie w 
zielę, dnia 5 sierpnia, około godziny 8 rano. 

z Łańcuta około godziny 9 wieczorem, Ko- 


. 
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a ty tam i s powiotem, wstęp na festyn, na 
T , Oraz podwody, która oczekiwać będą na 
e 7: w Łańonoie, wynoszą razem około 5 koron. 
i C et w miejscu we własnym zarządzie. Bilety ja- ; 
m Pig pa do Łańcute nebywać | 
biurze sprzedaży biletów kolejowych i 
Peja pasaż Hausmana. MAREA 
oniosą afiaze, roslepione po mieście w ostatnich 
kilku dniach przed wyjaxden:. Bilety będą do na- 
bycia tylko do soboty, dnia 4 sierpnia, do godziay Gł 
po południu. Przy samym pociągu można będzie 
nabyć bilety tylko w misrę miejsc będących do 
dyskozycyi. 
O Stołypinie, zow r6zesi jaki 

, owym prezesie rosyjskiego 
wr nadchodzą następujące szczegóły: Podo- 
Ja obaj Jego poprzednicy, przebył znaczn 
CZĘKĆ swojej k ki ai $ 
su >) ) karyery w polskich prowinoyach. Jako | 
pina, a 58 obrońcy Sabustopola jenerała Btoły- 
Prędko A prezes ministrów przeszedł bardz 
18588 Kontan a Ee poza" 
skiej, naturalnie gą achty gubernii kawień- | 
Tona majątek, nabyty a rządu, — posiada tam 
„roku 1902 został mua, onfiskacie w 1868 r. 
drieńskim, i na mianow 
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maw i także dlatego, poniew j za 
| g kwestyi babie waż nohodzi za 
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w gabinecie, zatrzy- 
„Spraw wawnzętrznych, tak, że 
ORY nati ‘ lakichó rewolucyjnych awantur 
browadaij e , walkę z tym ruchsm sam będzie 
s Anię Owóż z okólnika, jaki wesoraj rozesłał 
a atori, widać, że nie ma zumiaru iść na 
łagodne owego drogą krwaw:j represyi, lecz chce 
Spo ra Środkami i kcustytucyjnemi rządami u- 
E e E 
owo oficerów rosyj 
za nadeszła wiadomośś, że Bo uadh ko 
8 Wie rosyjscy otrzymali telegraficznie roz 
Y stawili się w ewoich pułkach. 
Most Spór o most. Z Nowego Targu donoszą : 
li Białce, rzece pogranieznaj pomiędzy We- 
$ | ZA zamkuął w ostatnich dniach za- 
aa m r Zakopane, z powodu, że przyczółek mo- 
poły, strony naszego kraju zbudowany został bez 
asi am obszaru dworsziego na gruncie, który; 
Most te własnością Władysława hr. Zamoyskiego, | 
eż bud, zbodował przedsiębiorca węgierski, który i 
łączenia raj most żelazny na rrace Bisłoe, dla po-* 
rogi Zakopane-łŁysa Polana-Morskie Oko * 
a węgierskim, a to celem przewiezienia | 
Rateryału potrzebnego na most, Ponie- | 
Owie tego mostu prowizorycznego nie za | 
wolnie go zbugyjczych władz i przedziębiorca samo, | 
gruntu hy. ze owal, naruszając przez to własność ; 
strony galio amoyskiego, dlatego zarząd dóbr od 
ryerę, OSS aa zastawił na swoim gruncie ba- i 
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nowną zaporę i ustawił koło niej swoją straż, która | 
przez dzień i noc jej dozoruje. Z obawy, aby nie | 
powstał na spornem miejscu jakiś gwałt, na inter- | 
wencyę księcia Kazimierza Lubomirskiego, który: 
obecnie prowadzi zarząd majątku hr. Zamoyskiego, 

starostwo poleciło śandarmsryi dezorować ustawio: | 
nej zapory. Równocześnie odniosło się starostwo do | 
nadstolnictwa w Liptoszent p. Miklos o wydanie 
zarządzenia, by žandarmi węgierscy nie udzielali 
asystencyi robotnikom ua terytoryvm galicyjskiem. — | 
Zarząd dóbr hr. Zamoyskiego jest zdania, że most! 
zbudowany został z polecenia zarządu księcia Hohen- 
lohego, aby woły łatwiej mogły się dostawać na 
terytoryum po atronie galicyjskiej, które jeat spor- 
ne pomiędzy oboma zarządami, dlatego obszar dwor 
ski nie choe zezwolić na otwarcie praojazdu, twier- 
dząc stanowozo, šo grunt, na którym został zbudo- 
weny przyczółek mostu, jest własnością obszaru 
dworskiego. 

. Męska gotowa bielizna, a s nią wraz kol 
nierzyki i mankiety podrożeją niebawem dość zna- 
cznie. Wiedeński Związek fabrykantów gotowej 
bielizny wyjaśnis, iż podniesienie cen bielizny, koł- 
nierzy i mankietów jest nieuniknione, a to z po-| 
wedu bardzo wysokich obecnie cen bawełny, a za 
tera też wysokich cen ssyfonów, szirtingów, per- 
kali, nici i wszystkich dodatków, a także z powo- 
du podrożenia robocizny, maszyn i siły motorycznej. | 
Na podwyższenie cen wpłynął takže kartel blicharń | 
płótna, który podniósł robotnikom zarobki, a w ślad 
zatem ceny płótna, 

Dotąd w Anstryi gotowa męska bielizna była f 


| 
| 
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4 . . 
stosunkowo bardzo tania; znacznie tańsza jak w į 7™0niono. 


Tempersture deis 28-go lipca o godz. %maj 
rano wynasliz : w Ołalieyi zachodniej —--14, wa Lwo- 


wis-L19, w Ternepołu --14, w Czerniowcach +14, | 
w Wiednia 4-18, w Baloburgu -|-20, w Grasa -+ 18, 
w Pradze +-20, w Tryaścia „1-95, w Abbnzyi -1-22, 
w Bagare +20, w Budapeszaia +-17, w Berli- 
aje 1-19, w Hamburgu +18. © Mornachinm +- 18, 
w Żurycha +18. w Gorswie +21, w Logano 4-28, 
w Paryżu -|-21, w Biseritz -|- 31, 
+24 w północzych Włoszech —-+-28, 
„194, w BReymic 4-23, w Nanpslu 
i -+ 24, w Madrycie -4-23, w Batok- 
holaia +17, w Poterehutgu -|-13, w Wilnie -|-11, 
w Warszawie +18, w Moskwie sł 18, w Kijowie 
1-18, w Odesci: -|-16, w Berzjewie -|-17, w Bolgrs- 
dnie -4-17, w Bakereeseia +21, w Sofii -|-16, w Kon- 
ztautynmopolu +22, w Atenach -4-26 (Temparatura 
wedłng Celsiuszra). 

Wypogodziło się prawie wszędzie. Jedynie w 
Czechach, w Galicyi i w Niemorech padają lokal- 
ne deszcze. 

Stan powietrza T. o g. 7 rano +- 15 R 
w poł, +- 18 R. w cieniu, -|- 28 na słońcu. Bar 
763. Spada. Prześliczna pogoda. 

Podróż poślubna. 
— Cry pojedziemy w podróż poślubną, mój drogi? 
— Naturalnie, przynajmniej na czas miodowych 
egiący chcę uciec przed dłużnikami. 


| 
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Pielgrzymka da Ziemi Świętej. W pierw- 
szych dniach września b. r. wybierze się większa 
pielgrzymka Rusinów galinyjskich pod przewodni- 
ctwem X, Metropolity A. Szeptyckiego do Jerozo- 
limy, Betleem ect. Ponieważ do uczestnictwa w niej 
zgłosiło się kilku xięży łacińskich i kilkanaście 
onób Kwieckich polskich, postanowił komitet urzą- 
dsający pielgrzymkę uuworzyć specyalną piątą gra- 
pę dla nie-Rusinów. Ceny z całem utrzymaniem 
gą następujące: I kl. 450 K., IIkl. 400 K., III kl. 
800 K. Zgłoszenia tylko do 1go sierpnia. 
Wszelkich informacyi udziela komitet pielgrzymki 
do Ziemi åw.: Lwów, plac św. Jura l. 6. Piel- 


grzymka potrwa 8 tygodnie. 


i komceriy. 

Od 16 lipca. Występy 
„W separatkach* 
wodewil w 1 akcie z francuskiego. Cinka Panna, 
wirtuorka na cymbałach. Damska gwardya huzer- 
gks. — 10 wspaniałych światowych nowości. 

W nisdziele i Święte dwa przedstawienia: o godz, 4 
i 8. Bilety są wcześniej do nabycie w biurze dzien- 
ników Plohna ul. Karola Ludwika 9. 


widowiska 


Colosseum Hermanów. 


, Å z i 
'AtGrACUFA 2 SZIUKA. 

„cwy Wianuszek majowy z tajemnic Życia 
Maryi przez aroybisknpa Szczęsnego Felińskiego na 
Jej cześć uwity, Wydanie pośmiertne, Lwów. Na- 
kład Zgromadzenia Rodziny Meryi, 1806, 

Podczas gamotnych wycieczek w okolice Ja- 
rogławia, w czasie 20-letniego wygnania, najwię- 
kszą rozrywkę sprawiało nieodżałowanej pamięci 
x. Szczęsnemu Feliiskiemu, srcybiskupowi war- 
szewskiemu, ubieranie swych gorących uczuć do 
Najświętszej Maryi Panny w poetycką szatę, oceem 
sam w swoim pamiętniku wspomina. Wszystko zaś 
to, co w tym czasie z tego kochającego a prostego 
serca na papier się przelało, przechowała bawiące 
przy nim wraz z małżonkiem córka jego ukocha- 
nej siostry, pani Wiktorya x Wydżgów Poho- 
Eka, I oto z samych utworów na cześć Maryi po- 
wstał pokaźny tomik, obejmujący około 40 posma- 
tów. Są ona wszystkie podniosłe i pzlachetne, a 
przytem odznaczają się różnorod: oŚcią formy, za- 
Wazg odpowiednia do treści obranej. Jakże dobrze 
byłoby, żeby ten tomik jak najbzrdziej rozpowsze- 
chnił Bię; z łaęzcza byłaby to niezrównana lektura 
jących dziswcząt zarówno miejskich, jak 
jskich, a niektóre z tych utworów powinny być 
nawet wciągnięte do szkolnych książek szkół lu- 
dowych. Naprzykład taki wierszyk: 

ozmowa Zosi z matką. 
Zasia. 
Zmowu wiosna, mej powrócił, 
Skowronsczek znów zanucił 
Swą rzewną piosenkę. 
Gaje liściem, łąki kwiatem 
Już przed całym wielbią światem 
Nsjświętazą Panienkę. 


b 
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Cóż my w naszej pięknej chatce 
Przyniesiemy Bożej Matce 


ZZ 
zaporę. Wskutek tego ustawił obszar dworski po- | 


| 


Jako dar miłości ? 
Ch ba piosnkę zanucimy, 
Obraz w kwiaty ustroimy, 
Na dowód radości. 


M „a tak, aby osoby pieszo idąca 

ryery zjawili gi olo zapory, Po ustawieniu tej ba- ` 

cyi węgierskich i robotnicy z Węgier, przy asysten- ` 
żandarmów i zburzyli netawioną | 


PRZEGLĄ z dnia 26 Lipca 1906. 
SD SS. WIDZ DENON S 
Matka. 


Dobrze, Żosiu, zbieraj kwiatki 
Dla przeczystej Božej Matki 
I nuć jej piosenkę. 
Leoz jest lepszy jeszcze sposób 
Dla pobożnych do niej osób 
Czoió Świętą Panienkę. 


Nad różany kraśny wieniec 
Watydliwości twej rumieniec 
Droższy dłą Maryi; 
Niewinności biała sząta, 
Co dziś serce twe oplata 
Milaza od lilii, ` 
i 
Za fiołki — skromność atanie, 
Miłosć Boka — za śpiewanie, 
A za lampę — wiara. 
Tak ci radzi, Zosiu miła, 
Byś Najświętszą Pannę czciła 
Twoja matka stara. , 
Cały dochód z rozsprzedaży tego tomiku : 
przeznaczony jest na Misye brazylijskie, przedsię- ' 
wzięte przez Zgromadzenie Rodziny Maryi. 
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Uzgść kKouoMICZNA 

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kre- 
kowie na Kleparzu dnia 24 lipoa 19068 roku.) — 
Tendencya dzisiejszego targu była niezmieniona. . 
TransaEcyi niedokonano prawie żadnych z powodu 
braku dowczów. Ceny wszystkich artykułów nio- | 


i 


Sprzedawano: pszenicę białą od 875— 

9-10 kor., czerwoną od 8:60—8'86, żyto od 6:10— 
6'25, jęczmień od 7:80—7:70, owies od 7:50—8'00, 
groch zwykły od 875—975, groch „Victoria“ 
od 10:60—11:50, groch do siswu na paszę od 
0:00—00-00, wykę nową od 8*00-—9*00, bobik od 
*'00—7 20, kukurudzę starą od 0'00—0*00, kuku- 
rudzę nową od 0:00—0'00, Cinqnantino od 8:00— 
8:20, otręby pszenne od 5:00-—5'10, otręby żytnie 


r 


od 5:25—5-40, rzepak od 14:30-—15 00. Wszystko no 


t 
} 


ua BO kilogramów. 


t 
rz r ł 
Z targów zbożowych. | 
wiedeń, 28 lipos. | 
(Z.) Fatalne stosunki AST oznó, bez- | 
ustąnne deszcze i chłody, zaczynają juk na 
prawdę trwożyć rolników, Na Węgrzech sprzęt 
pszenicy i żyta jast jnk prawie wszędzie skoal 
czony, zatem w tych dwóch gatunkach zboża | 
nie może już tąm nastać pogorszenie. Zresztą | 
na Węgrzech była aura w ubiegłym tygodniu | 
o wiele korzystniejsza dla robót w polu niś| 
w Austryi, gdyż nie było tam nigdzie armon 
wnych ulew, jakie miały miejsce w Austryi. 
Dlatego też i ostatnie wiadomości o prawdopo- | 
dobnym rezultacie sprzętu pszenicy i kyta na 
Węgrzech brzmią pomyślnie i konstatują, że 
rzeczywisty zbiór p'zenioy będzie znacznie 
wyższy od preliminowanego w urzędowem 
sprawozdaniu węgierskiego ministeryum rol- 
nictwa. 

Wedle przedsiąwziętych do tej pory pró- 
bnych omłotów także jakość e na We- 
grzech pszenicy zdaje się być bardzo dobrą. £ 
Nie można zaś tego powiedzieć o jęczmieniu. | 


Węgierskie ministerynm rolniotwa podnosi W j wybiegła przed dom i wołała o ratunek, zabili | ; 


swem sprawozdaniu, że jęczmienia browarnia- 

nago pierwszorzędnej jakości nie ma w tym; 
roku woale na Węgrzech. Być może, że twier- 
dzenie to jest zanadto pessymistyczne, ale bąd 

co bądź skonetatować należy, że wszystkie 
róbki tegorocznego jęczmienia węgierskiego, 
jekie widać na targu, są lichej jakości. 

Dla rozwoju owsa i kukuradzy dotychcza- 
sowa aura jest pomyślna. 

W Auatryi zbiór żyta jest prawie na 
ukończeniu, a rozpoczął się zbiór pszenicy. Po- 
goda jest bardzo pożądana, bo dalsze deszcze 
moglyby znaounie pogorszyć jakożó ziarna. 
Najbardziej może potrzebuje obeanie jęczmień 
stałej pogody. Sten jego w Czechach i na 
Morawie jest do tej pory dosyć pomyślny, gdy- 
by jadnak skutkiem deszczów pogorszyła się 
jego jakość, to byłoby to dla rolników bardzo 
doskliwe, gdyż wobec nowych stosunków oel- 
nych, tylko piękne gatunki jęczmienia mają 
Jye eksport1 do Niemiec. 

„ZBWBTŁOo tu ostatnimi czasy kilk n8- 
akoyi w jęczmieniu, ale bardzo + PRA ER 
Transakcye „(e zawarto na podstawie cen 
Ana o koronę niższych od zeszło- 

Na ostatnim targu sprzedano 8000 nowej 
pszenicy cisańskiej wagi i j 
Ke Tab A TAB, J gi 80 do 81 kilo po ce- 

Notowania cen za 50 
Wiedeń są następujące : 

Za pszenicę cisańską (77 do 81l kilo) 


kilogramów loco 


Za żyto słowackie (74 do 74 kilo) 6'80 
do 6'95, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
6:65—6-90, za austryackie (71 do 74 kilo) 6'75 
do 6'95. 3 

Jęczmień na paszę 660—685. 

| Za kukurudzę węgierską 6'60 do 6'80, 
Cinquantin 7:75—8:20. 

Za owies węgierski średnie 
do 10:26, prima 10:10—10'50. 
(MY  BRZUPTANI" 
AM „PRZEGLĄDU . 


15 
(Depesge poranne). 

Kraków. Pogrzeb Ś&. p. posła Jana Rot- 
tera odbył sią wczoraj o godzinie 4 popołudniu 
z dworca kolei Północnej, przy licznym udziale 
publiczności. W pogrzebie wzięło udział wielu 
posłów do Rady państwa i Sejmu, cała Rada 
miejska dw corpore z prezydyum na ozele, re- 
prezentacya m. Lwowa „ (radul: 
Dwernicki, Lilien i Śliwiński), raprezentanci 
władz, cechy ze sztandarami, Sokół, straże po- 
żarne i t. d, Latarnie w ulicach, któremi prze- 
chodził kondukt, okryte były czarną krepą. 
Przed dworcem przy wynoszeniu trumny prze- 
mawiali: prszydent mias 
dent Kcła polskiego dr. Dalęba, prof. Ernest 
Bandrowski imieniem grona nauczycieli kra- 
kowskiej szkoły przemysłowej, adwokat dr. 
Frabling imieniem niezawisłych żydów, Bie- 


gatunki 10'05 


i 
t 


5 


choński imieniem reprezentaoyi m. Lwowa. : 
Kondukt tełobay prowadził x. Jarynkiewicz | 
w  asystenoyi licznego duchowieństwa. Nad 
Petelenz imieniem ` 


grobsm przemawiali: dr. 
Towarzystwa nenczysieli szkół wyższych, dyr. 
Sołtysik imieniem Towarzystwa  demokraty- , 
cznego, radny St. Nowak, imieniem nauszy- i 
cieli szkół ludowych i redaktor M. Konopińeki, 
imieniem wydawnictwa Nowej Reformy. 


O eee PE WG WODE ZZO ER E 


Biechoński, ` 


ta dr. Leo, wiceprezy* i 


pa wodo OW mada waw 
Budapeszt. W Ssjmie węgierskim podozas 
obrad nad budżetem ministerstwa honwedów, 
Bakonyi (stronnictwo niezawisłości) zaznaczył, 
że walka na polu wojekowem tylko chwilowo 
spoczywa, że musi się dsjść do węgierskiej 
armii samoistnej. Minister honwedów jen. Je 
kelfalnszy oświadczył, że nie może w sprawach 
wojskowych nie mówić, gdyż przyjął na sie- 
bie zobowiązanie, aby tych spraw nie po- 
ruszać. - 

Budżet ministerstwa konwedów przyjęto. 

Londyn. Międeyparlsmentarna konfersncya 
pokojowa uchwaliła wniosek Brianda, aby mo 
oaratwa przed wydaniem wojny starały się za- 
łagodzić konflikt w drodze sądu rozjemozego. 

Kraków. Wczoraj po południu zmarł w Do: 
brzechowis hr. Roman Michałowski, były poseł 
sejmowy. l Awe, 

Sybin (na Węgrzech). Na stasyi Wicehran 
podesas zmiany lokomotywy przy pociągu 080- 
bowym zepsuł się hamulec i maszyna całą, siłą 
najechała ns pociąg. Przez otwarte drzwiczki 
wiele osób wypadło z wagonów. Kilka osób åo- 
znalo złamania rąk lub nóg. 

Marsylia. W magazynach franousko-ame- 
rykańskiego Towarzystwa naftowego wybuchł 
wczoraj pożar, który przybrał olbrsymie roz- 
miary. Sskody są ogromne; wiele osób pope' 
rzonych. 

Amsterdam. Królowa Wilhelmina poroniła. 


( Depesze popołudńtowe). 


Kraków. Dziś zapadł wyrok w sprawie 
znanych zajśó na Rynku krakowskim w dniu 
21 maja b. r Trybunał uznał winnymi zbrodni 
gwałtu publicznego i skazał Feliksa Kiełtonia, 
czeladnika krawieckiego na dwa tygodnie, a Ja- 
na Stadlera, pryw. ucznia i Jana Dobrego, oze- 
ladnika stolarakiego, każdego na miesiąc wię- 
zienia, Jana Frankiewicza na 5 dni, Muksymi- 
liana Kiawalda i Jana Dębowskiego na 10 dni 
ścisłego aresztu. Innych obwinionych uwol- 


no. 

ischl. Cesarz przyjął dziś o godz. 11. przed 
południem prezydenta ministrów bar. Becka na' 
dłaższem posłuokaniu. ! 

Paryż. Podróż smbssadora rosyjskiego Neli- 
dowa de Petersburga wyjaśniają w rosyjskiej am- ` 
kasadzie w ten sposób, iż Neliduw udal się na 
audyencyę do care, aby podziękować za otrzymany 
niedawno order. i 

Łódź. Wozoraj odbywały się jednocześnie 
dwa pogrzeby, maryawioki i katolicki. Wskutek 
kłótni przyszło do strzeleniny z rewolwerów na 
cmentarzu. Nadciągnął oddział dragonów i 
przerweł zaciętą bójkę na rewolwery. Gdy Ma- 
ryawici zaczęli strzelać do dragonów, ci odpo- | 
wiedzieli ogniem. Maryawioi uciekli, pozosta- ' 
wiając na miejscu 8 rannych. ! 

W fabrykach łódzkich nie pracuje w obe- į 
enej chwili około 14.009 robotników. 

Z rosporządzenia jenerał-gubernatora za- | 
wiadomiłu cenzura wszystkia redakcye, śe nie 
wolno pisać e pobyciei driałalności byłych po- ` 
słów do dumy. W razie przekroczenia tego za- 
kazu, redakcye będą zamknięte, a wszyscy ; 
współpracownicy nwięzieni. 

Warszawa. W Misrowicach napadło na ple- | 
banię kilku bandytów i zmusiło księdza do wyda- | 
nia pieniędzy i kosztewności. Głospodynię, która 


H 


bandyci kilka wystrzałami z rewolwerów. 
Brześć litewski. (Doniesienie Petersbur- 


gu wojennego wybuchł wśród żołnierzy stoj 
cej tu załogą artyleryi oblężniczej 
kompanij artyleryi fortecznej bunt 
przyłączyło się niewielu saperó 
|ruchów, podczas których wybuo 
oficerskim pożar, 
kilku iunych o 
uwięził 240 buntowników i przywrócił spokój. 

Petersburg. Nowo mianowany naczelny 


wóda floty morza Czarnego, admirał Skrydłow, 
którego wyjazd do Sebastopola oznaczono na 
środę, oświadczył jednemu z dziennikarzy: 


„Obejmują bardzo trudne i 
jem odpowiedzialne stanowisko, £ 
wobec ogólnego krytycznego położenia. 
jest chora, a morze Czarne 
organizmu rcsyjskiego, potrzebuje bardzo sta- 
rannej opieki. Spodziewsm się jednak, że mary- 
narze i oOfoerowie będą mieli do mnie za- 
ufenie*. , Fi 
; Petesrburg. Wozorajszy trzeci dzień po 
rozwiązaniu dumy mirął spokojnie. Ani w Pe- 
itersburgu i w Moskwie, eni w innych miastach 
| prowinoyonsłuych nie przyszło do rozruchów, 
łani do strejków, któreby były w zwiąsku z ros- 
| wiązaniem dumy. 

Petersburg. Na podwórzu domu, w któ- 
(rym ma siedzibę klub socyalistyczny, ustawila 


przed całym kra- 
szczególnie 
Rosya 


lkich zgromadzeń. Także 


| ra podburzsły $ 
f Przy uwięzionyG 
| dokaneak] W ten sposób wpadły władze na 
„trop rozgałęzionego ruchu rewolucyjnego. Ga- 
| zaty, z wyjątkiem pism socyglistycenych, Wy- 
| szły znowu. 
| Moskwa. 
ktojocto komitetu par 
j oyjnej, między nimi 
tania. > 
POT Z gromadzenia sooyalistyozne oświadczyły 
się przeciw urządzaniu strejku w obecnej 
chwili. 
Odessa. Pon 
; bardzo ostre środki ostro 
A popołudniu ponownie 
cia między kozakami 8 żydami 


| bitych i rannych. 


Aresztowano tu 65 członków tu- 
tyi socyalietyczne-rewolu- 
głównych organizatorów 


mimo źe władze zareądsiły 
knośni, przyszło wogo- 
do rozrachów. W star- 
było kilku zs- 


1 


l 
| HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 


Lwów =- Flac Marpaoki 

jechali dnia 26 lipca. Z. Kościszewski 
z Bilezy Złotej, O. Schnell z Firiejówki. H. Drze- 
cki z Warszawy. M. Chądzyński z Kijowa. W. 
Í Darmaan z Białej. ©. Neuberger i S. Wachowicz 
' a Czerwenki. W. Rosó z Rosyi, Z. Fuchs z Blawo- 
wii. W. Strzelecki z Nowoszyć. E, Stracke z Wies- 
dnie. L. Türk z Przemyśla, Dr. Małaniuk ze Zło- 
czowa. L. Kowalski i dyr. F, Slęt z Krakowa. 
AMEA A 
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HOTEL FBARCUSK! 
Lwów -- Plac Meryscki. 
, Piertcszorsgdny hotel e komforten uraądsony, pil 
zneńska restauracya 5 pokojem do śniadnń, cukiernia 


| skiej Agenoyi telegraficznej). Z powodu roska- : 

zu dziennego komendanta warszawskiego okrę- | h 
ą- 
i dwóch | 
do którego ! ão (600 4 prono. 
w. W toku roz- | 


i 
i 


, które tworzy część. 


Wskutek zarządzenia naczelnika ' 


wW miejscu. 
Przyjechali dnia 25 lipca, I. Kocharski z 
Krakowa. W. Bchulz z Hamburga. M. Spits z Bu- 


— re 


dapesztn, I Bmarec z Tarno va. N. Obpidowiczowa 
z Bnazozyna, I. Lipsz z Wołynia, P. Grossmann z 
Kołomyi. I. Moroz z Kamieńca, L, Br. Wattmann 
z Zaleszczyk. Z. Biesiadeccy z Borysławia. G. i J. 
Gruder z Czerniowiec, I. Gottwald z Nymburga. 
B. Br. Valisch z Rozniatowa. E. Bunge z Lipska, 
P. Rosenwaser z Wiednia, F. Bormann z Wiednia. 
A, Wesołowski a Sobolówki, G. Beuthner z Børli- 
na F, Majcher s Chmieludki. L, Kahn ze Stutt- 
gartu. 


Nadesłane. 
Rubryka ta nie pochodzi od NRa*akcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialn «goi. 


Speoyalista chorób skórnych I wener. 


Dr. Papće 


mieszka « becnia ul Asnyka $Lp (koczna Pańskiej. 
Rok założenia 1853. 


Dum bankowy i Kantor wymiary 


pod firmę: 


AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


Lwów, Karola Ludwika 1 
Kupuje i sprzedaja wszelkie papiery wartościowe po jak 
najśrisiejszymm kursie dziennym. 
Losy na spłaty miesięczne 
pod najdogodniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadsieja*. Prenume- 
rata roczna K. 3'40 na p.owincyi K. 3:60 


Giełda południowa (godzine 13 minnt 30) 
Wiedsń 25` lipca. 

Marki 117.40, renta majowa 989,50, węgierska 
ientu koronowa 98605, akcye: anstr. zakł. kredyt. 
661,25, węg. xak}, kred. 802 00, anylobankn 808.00, 
union barn 549 00, bankvereiuu 546.00, linderbanku 
43150, kolei państw, 667,2b, !embardy 168 00, akeye 
kolei Elbethał 00000, fabryki broni 00000, tyto» 
niowe 00000, alpiny 67100, Rima Muranyi 666 60, 
prag. Tow. żel. 0000 00, losy tnreckie 168 00, rublje 
246 50. Usposobienie: spokojne. 

50/, renta rosyjska z 1806 r. 77.10. 


e COAT 9 OT 2 TATR E 


Wiedeń 25 lipca. (Giełda towarowa). Ou- 
kier 1920—1980, 1975-—1985. — Spirytus 
niezmieniony. — Nafta galicyjska bez zmiany. 
mem 


Budapeszt 25 lipca. (Giełda zbożowa)” 
(Kurse w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nica na pańdziernik 1486 —14'88, na kwiecień 
1544—15'46; żyto na październik 13'70—12'72, 
na kwiecień 0000; owies na październik 12:64— 
—1%66, na kwiecień 1282—1284; kukurudza 
na lipiec 1254—1258, na sierpień 12:58 —12'60, 
na maj 1907r. 1056—1058. — Rzepak na sier- 
pień 8280—8B'00. — Oferty na pszenicę : mier- 
ne. — Ohęćó kupna: mierna, — Usposobienie: 
lepsze. — Pogoda: piękna. z 


Lwów 25 lipa. (Z isl; kandi>wa)) 
Obliessute ~ walasig Aczenowej, 


Akcye ss uinie: Hole) gel Eseole Ludwika pè 
£90 Koron — — 35 —-— lials} UwowękosJz6rn.-Taskg 
po 400 kor, 679.- de 786—, Parbo kipożessnego pr 
300 sir., 374.06 do t64 ul. àkroye gparharni w Ksussowie 
po 30) kor, — åa —'—. Tne, kedows wagonów 
w Nanokm po 506 boror -- 80; Dicto dla handlu 

przemyslu po 40 t, de 195- 


Listy zastawu na 160 £ Pack 
Y 


! Ex bipah gaiio 
0, iog, w ŚĆ jet, e i0 rro 11150 do OGC, 
pł proc. lóż r 6) oł |*4,60 de 1612, 4 om 1:8 
30 iah 3885 do 8016 Basku krej, 4 i pół pr e jor W 
lan 101.80 3v 10200. Banku šraj, Ś prot. loa w 0% ine 
188! do 98.65, Tow, kzs6. waj, kiszaskie 4 pros, (I ame 
aya} 90,70 dv OQOC, 4 rzec. trz m ii i pół letach 9R'80 
loa 6 58 Jet 688) de OBO, 
Obligi sa 1V0 K.: Gai. fand propinzoyjnogo 4 pro 
99.50— 10020 Bnkowińskiego fend, prop, 6 proc, 108.60 


R yy 
wrr p 


g 
S 
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S 3 hl w kasynie | do--.—. Komur. Bankn krej. 4 i pół proc. (Biej emisyi) 
zraniono jenerala Iwanowa 1; 101.20—1U190. Komun. Banku kraj, (dej em.) 98.70 dc 
fioerów. Pułk władykankazki | ‘9. 


40. Kolejowe lokalne Banku krejowogo 4 procentowa 
200 koron 98.80 do 89.50. Pełycxzki kraj e roku 187A 
4*/, proa, —— do —.—. $ proc. « 1698 r. 89.00—99,740, 
| miasta Lwowa 4 proc. po 20) karem 97.70 do 98,43 
11/ąg/* po ŚW) koros 1a 65 da 191.8. 
KRONEN ZZA 


i Ruch pooięgów kolejowych. 
| ważny od 1 maje 1908 genue czaru środkowo * europej- 
skiego. 


pezychodzą do Lwowa: 
Z Krakows: 2.39, 1.30, 8.40". 6.5), 8.46, 6.25, 9,80 
3b 


Z Rromowe: 10.30. 
Z Podwołocryk na dworzec główny: 7,30, 11.45, 2.20, 
6.50 


2.08. 7.00, 11°25, 5 25 


ł 


Podwełeczysk Na Podesmeze: 
10138, 
Qsgrziowino ; 13.20*. 1.40, 6 10, 5.45, ROSH 
Kołerayi. 10.05. 
Stenisjawowe 8.03. 
Bowy i Sokaln: 7.50. 
Iaworowa: B.16, 4.867. 
Sembara: A.16, 1.50, 9.30%. 
Iawecznego 7'89, 11:50, 10:60*. 
Tachlii 856 
Z Bałzca 450. 
OQdchodzą ze Lwowa: 
Do Arato ra. 8.28. 12.45", 2.48, 405%, 3,85, 6,36%, 11,00%, 
Do Resszowa: 4.00. 
Podrolłoczysk s dworoa głównego: 6.20, 10.55, 2.29, 
6.5*, 9.50*. 
Podwołoczysk s Podszmoza. 2.36. 6.76, 11.15, 6.87% 
10.08*; 
Ozerniowiec: 2.519, 2.40, 5.15, 9.20, 10.409, 
Stryie: 11,81%. 
Rawy i Sokele: 7, 5%, 
Jaworowa: 6.55, 6.00%. 
Samhorń : 8.55, 4.15, £0,0L*. 
Kołomyi i Żyduezowa: 8.80. 
Przemyślu, Obyrosa: }0.0%* 
Ławonsnege 7.0, 280, 6.257, 
. Beisca 10.45. i 
Stanislawowa, Ozortkowa, Husiatyna 8-10* 


Pociągi lokalne. 
i Przychodzą do Lwowa: 
Z Rrxnchowio: (od 6 maja do 28 września) 7,07 przed- 
południem, 8.25, 5.80 popołud. i 8.20 wieczór (w 
niedziele i re. kat. święta), 10.00 przedpoł. 1.46 
po południn, (od 1 ozerwca do 81 sierpnia wł. co- 
dziennie) 9,85 wieczór. 
owa: od !|5 do 80j9 wł. codziennie) 1.15 popoł,, 
(od 18|5 do 9/9 wł. codziennie) 8,46 wieczór, zań 
+ miedziale i rz. kat. wiata 9.26 wieczór. 
czerca: (od 27|5 do 16/9 wł. w niedzielę i rz, kat. 
l święta) o 9.40 wieczór. j 
Z Lubienia: (od 18|5 do 16/9 wł. w niedz. i rs. k, święta) 
| o 11.50 wieczór. 
: u Odchodzą ze Lwowa: 


Do Brsnchowie: (od 6 maja do 28 wrzo.nia wł.) 8,08 ra- 
no, 2.48, 8.40 i 6.26 popol. itylko w niedziele 
rz, kat. i Święta); 9.00 przedpoł. i 12,40 popoład, 
Od 1|6 do 81|8 wł. oodziennie 8.84 wieczór. 


Z Jan 


Ze Sz 


- 


Do Rawy Ruskiej 1186 w nocy (każdej niedzieli). 
Do Jauowa: (od lj do 80/8 wł. codsiennie) *.16 pra d 
poł. (od *8|5 do 9/9 wł, w niedziele i ra. k. święta.) 
1.35 ropoł., zaś codziennie 8.14 popoł. 
Do Szczerca 10.45 przedpoł, (od 375 ło 138 w mieds. i 
rr. k, święta: 
e Lubienia: 2.01 popoł. i i eda 

,P A iska: poł. cd 18,5 do 18/9 w niedziale i 
Uwaga. Pociągi pospieszne drukowans są Mtuami 
fanstamni, pociągi nocne oanaczone a gwaadkę, Foma 
noona iirzy się oż qodu, 6 wisszór do 5 min 39 rario, 


-a 


? 


28) 
Walka milionera zo złodziejem. 


(Z angielskiego.) 
(Ciąg dalszy), 
X. 


Metoda Bertillona. 


Mieliśmy ciężką przeprawę z New-Yorku 
do Liverpoolu. Kapitan, dowodzący, że „sna 
osobiście każdą kroplę wody w Atlantyku*, 
powiadał, że nigdy jeszcze nie widział Oceanu 
tak wzbursonego. Okręt przewalał się z boku 
na bok, podskąkiwal, zanurzał się. Byliśmy 
w ciągłym strachn. Żegnałem juk w duszy 
Izabelę i naszą dziecinę. Karol pisał testament, 
zapewne dla ryb Atlantyku... Ale łaskawe nie- 
ba uchroniły nas od zagłady, ojozyzna ujrzała 
powrót jednego xe swych najdsielniejszych | 
synów. 


Wylądowaliśmy nareszcie w Liverpoolu. 
Po zjedzeniu wybornego obiadu w restauracyi 
„Louis XV*, wagonem pullmanowskim podąży- 
liśmy do Londynu. Zastaliśómy Amelię, tonącą 
we lsach: Oezaryna podziękowała jej za służbę. 

Nasejntrz, po powrocie, Karol udał się do 
banku po swoje dywidendy. Zwykł był odbie- 
raó je osobiście. Suma była znaczna, bo jej nie 
podejmował przez trzy kwartały. 

— Ile sią należy? — spytał go kasyer. 

— Dwakroó sto tysięcy funtów — odparł 
mój szwagier takim tonem, jak gdyby ohodzi- 
ło o szylingi. 

Kasyer zajrzał do ksiąg. 

— Wypłacone! — osnajmił stanoweso. 

— Wypłacone!.. — powtórzył Karol, jak 
echo. 

— Tak, sir Karolu — rzekł kasyer. — Przy- 
pominam sobie, że wypłacałem tę sumę panu 
w zeszłym tygodniu. 

Karol spojrzał na niego badawczo. 
— Proszę o podpis — rzekł ostro. 


łem. 
roli. 


i 


Handel win i delikatesów 


przy pl. Maryaokim 5. 
E. o oroime vetesrenie E 


m 2 aero = m 


Tylko 4 dni 
we Lwowie! 


W sobote, niedzielę, poniedzialek i wtorek 
28, 29, 30 i 31 lipca 


Na torze wyścigowym 
Dziennie dwa przedstawienia 
Popuładniu o 2 godz. Wieczorem o 8 godz, 


Drobne ogłoszenia. 
sczegoGesAiarangnai 


Rządzca dóbr 


proszkowianin, były oficer Austryaski, 

pierwssorzędna referencye, wypadkowo 

wolny polece nię. Łaskawe zgłoszen a 

przyjmuje Drobniewicz KRoswadów 
nad Sanem, 


Młoda nauczycielka s klasztoru 
posznknie posady na wsi. Przygotowaje 
do klas wstępnych (I, IE, III, IV) i adsiela 
bardzo dobrsa muzyki. Adres; Klasntor, 
Oserniowca ulica ŚBiedmiogrodzka 1. 58, 
dla BA. F. 


Tapety 40%, taniej u powodu likwi- 
dacyi poleea Bpółka Tapicerów Lwowskich 
Jagiellońska 8, 


Gorzelnik, kawaler, Polak, lat 80, 
s [b-lstnią praktyką w postępowych go- 
rselniąch, poloca się. Pierwszorzędne re- 
ferencye. Łaskawe zgłoszenia „Gorzelnik* 
poste restante Rohatyn. 


Rządzcasagronom : wyśszam wy 
kształceniem, dwolstnią praktyka, Ozech, 
lat 82 żonaty, bezdzietny, poszukuje po- 
sady zaras. Zgłoszenia J. H. D, Radłów 
poste rostante. 

Handel delikatesów poszukuje pomo- 
onika do handłu pl. Maryacki 5. 

Bona z dobremi świadectwami, starsza 
posaukujs miejsca do małych  dsieci. 
Zgłossenia do Biura gazet Olszewskiego. 


W budynku Tow. „Dniestr“ 


do wynajęcia od 1 października 1906 


pomieszkania 
po 5 pokoi w parterze, na I, II i III pię- 
trze ul. Podwate I. 7. lokalo skie 
powe | piwsloe ul. Ruska 20. 
Bliżoza wiadomość w kancelaryi Towa- 
raystwa „Dnistur”, Rynek 10. 


Wstęp popołudniu począwszy od godz. 1, wieczorem od g. 7. 
Przedstawienia wieczorne będą zupełnie takie same jak popo- 
łudniowe. 

Wszystkie miejsca są pod nieprzemakalnym dachem 


M 2 Me E lm ke 


Piericienki 
saręczynowe, obrączki. 
szpilki ślubne, srebro stółowe 
(Uraędownia cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach, oras wssalkie biżatorye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hótel 
Europejski. 


YWYVLS WVY 


4" 


A Congress of Rough Riders of the World 


(najznakomitsi w świecie jezdźcy) 
== pod ogobistem kierownictwem 


Jułkownika W. F. Cody, „Buffalo Billa“ 
atóry objeżdża obecnie europejskie kraje, odwiedzając tylko pierwszo- 
rzędne miasta. 

3 pociągi specyalnęe — 500 koni — 800 ludzi. 


s mimo swej wielkości będzie dwa zazy w dniu całkowicie I nieodwołalnia dany 
Program baz wszelkich opuszczeń i skróceń. 

Wzsława ta największy międzynarodowy Konglomerat wojtkowy, jakiego nie widziano nigdy, zawiera : 
Weteranów armii Anglii, Polnocnej Ameryki, Rosyi, Arabii, Kuby, występujących w éwi- 
czeniach i manewrach wojskowych. 

Jest to jedyna wystawa, która poucza i zabawia. 

Ws ; i i A » Kozaków, Maksykanów, Cow- 

padały dobór najznakomitszych jeżdźców: posycó Tndyac i any japo 
skich „Samurai“, przedstawiającej swój stary i nowy sposób manawronań wojennycl. 
„Exnres-Pony * Grupa jeżdźców meksykańskich. Mistrza w strzelaniu i władaniu lassam. Prawdziwi 
ezijzcy | atel arabscy. Rosyjscy Kozacy z Kaukazu. Charakterystyczne zabawy dziewcząt in- 
dy j>kich, Wsiaaania na „Buaking B ouchos'* (dzikie konie). Łapanie dzikich koni za pomocą lasso. 
Nasad na pociąg z wychadżcami, ÓOwiczenia i manewry konnicy. Sławna poczta pospicszna 
z Dendwvod. Kadryl Cowgiria na koniach. Tanlao wojenny Indyan. 100 Indyjskich czerwa „sk.r9ów 


żre CZEKOLADY, CUKRÓW 
| sipar 1PIECLY WEK 
DAIRE uchcrędshi 
Aż PA HE! Lwg w. 
APAN APO | ~ 
Re 
ROS AAA Zlecenia z prowinoyl załatwia się 
OO SZŁA | FF" odwrotnie. aG 
(RZEP | 
A IAN A 
ZAM == QQGBGOCOGBBGOOGOCQO 
| KE | |Utrzymoje na składzie cząsopi: 
7 cz (ZR | j 
wanna i WE: ADS sma zagraniczne 
!NDIANSZATTACKINGTHE:-OWERLAND MAI2 COACH. Francuskie humorystyczne : 
1. Wspaniałe przedstawiennie „bitwy nad Little Big Horn*. Wycięcie w pień -ege Fin de slóole, Frou-Frou, Jean 
Pnie sę: A, po sadotawiónia o ea NOSJAzY, epizod s jerzy kon bior. | qul rit, Journal p. tous, Rire, RI- 
"miej tej heroicznej obrony gen. Custera. re et galanterie, Sourire, Vie en 


culotte rouge, Blblicteque mod. 
Angielskie : 

Frys Magazine, Strand Magazine 

Wide World Magazine, Curent Li- 

terature, Ladies Field, The King 

and his Navy a. Army, Outlng, 


Glirzymia arena jest oświetlona wieczór przez specyalna przyrządy elektryczne. 
== Jedna karta uprawnia do zobaczenia wszystkich zapowiedzianych osobliwości. ==> 


Ceny miejsc: 
I miejsce K 2.—, Krzesło numerowane K 4,—, Miejsce rezerw: 
K 5.—, Krzesło w loży K 8.—, Loża (6 krzeseł) K 49 —. 


3 = A. 3 The Tatier. 
= Dzieci poniżój 10 lat płacą na wszystkich miejscach połowę Włoskie: 

ticześniejsza sprzedaż biletów po K 5.— i 8.—, odbywa się o Domenloa del Corriere. 
godz. 9 rano w dniu przedstawienią, Rosyjskie : 


Oswobożźdienie, Szut (humoryst.) 


Sokolowskiege 


Biuro dzienników, csesopism i ogłoszeń. 
Lwów, Pasaż HNausmana 9. 


Wcześniejsza sprzedaż kart po 5.— i 8.— kor. odbywa się w nie- 
dzielą o 9 godz. rano do 11 godz. rano w lokalu Księgarni Polskiej 
B. Połonieckiego, ulica Akademicka 3a, 


Tarnopol 27 lipca. Przemyśl lfsierpnia. 


„8iskter cdpowiedzialny Waclaw Masicwski. 


Przeczuwałem nieszczęście. 

Kasyer podał księgą. 
trywał się w nią długo. 
Rozumiem — zawołał. — Pułkownik Olay 
przebrał się za mnie... Wiedziałem, że umrę 
w przytułku dla żebraków |.. On mnie tam sza- 
pędzi, jeżeli wpierw nie umrę ze zgryzoty! 

Domyśliłem się, 
zostal spłatany. 

— Dlatego mrs, 

cię na wszystkie możliwe sposoby! — zawoła- 


— Odwież mnie do domu, Bey l... — jąknął 
mój szwagier. — Jestem zrujnowany! zrujno- 
wany l.. Ten osłowiek nie pozostawi mi nawet 
pół miliona na ozarną godzinę!.. Moi biedni 
chłopacy bądą musieli wyciągać ręką na uli- 
cach Londynu I... 

(Ponieważ Amelia posiada majątek zism- 
ski wartości stu pięćdziesięciu tysięcy funtów 
szterlingów, zatem niehezpieozeńotwo, grożące 


Ludwika Juliusza Stadtmiillera 


PRZEGLĄD s dnia 2 p 


Mój szwagier wpa- | Karol przedstawiał). 

zaczęła mu wracać fantazya. 
w jaki sposób ten figiel | słyszałe 
Quackenboss portretowała | stępców ? 


Pomogła tem mężowi do odegrania 


schwytali pułkownika. 


> 


datkiem falssywyoh policzków, 


poleca 


Hotel Francuski. 


Na myszy poine 


Trucizny na myszy polne 
Gatki fosterowe 
Owies strychninowy, obluskany, 


ich dzieciom, nie było tak wielkie, jak je sir 


Poczyniliśmy kroki, aby ułatwić zadanie 
policyi. Karol odchodził od zmysłów. 
Dopiero po obiedzie i wybornem winie 


— E Ca, budząc się z zadumy — 
zapewne © syctemie Bertillona, pole- 
gającym na zdejmowaniu wymiarów z prze- 


— Slyszalem. Dobry to system, ale wpierw 
trzeba przestępoę złapać ; inaczej teorya na nie 
| nie zda, tak, jak przepis: sypania wróblom 
soli na ogonek... Pamiętaj, żeśmy jeszcze nie 


— Tyś go złapał, ale nie umiałeś go zatrzy- 
maó! — wypomniał mi mój szwagier. 
Udałem, że tego przycinku nie słyszę. 
— Nie widzieliśmy go nigdy w jego przyro- 
dzonej postaci — rzekłem — lecz zawsze z do- 


' Potrafi amianió dowolnie twarz i figurę. 


~ Cognac Hennesy, Martel, <= 


E l 


— Mniejsza o ġo — rzek? Karol. — Mówiono 
mi w Nowym Jorku, że doktor Beddersley. 
w Londynie jest najzdolniejsdym wykonawoś! 
systemu Bertillona. Udam się do niegs, albó 
zaproszę go jutro na śniadanie. i 


— Kto oi o nim mówil? — spytałem. — 
Byle nie doktor Quaokenboss, ani pan Algernon 
Ooleyard. 


Karol przypominał sobie. 

Nie — odperł wreszcie. — Mówił mi wy- 
ra New-York Heralda na obiedzie w Lotus- 
Olub. 

Napisaliśrmy bardzo uprzejmy liścik do 
doktora Beddersley, zapreszając go na dzień 
następny. 

Zjawił się o oznaczonej godzinie. Był to 
mężczyzna średniego wzrostu, chady, zwinny, 
miał twarz surową i duże, krzaczyste brwi. 
W pierwszej chwili byłem pewien, że to pul- 
kownik Ołay w nowem przebraniu. 


peruk, szminek. 


g daiery pastgyi 


| Dubois. 
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Lwowska fabr, chemicz, „llen uli KI 01 za E E O owi ka maa 


Przy zamó sieriu należy dołączyć pokwo- 
lamie władzy polityce. | 


TE Każde naśladownictwo będzie karnie ścigane 


Jedynie prawdziwym jest balsam Thierry ego 


tylko z zieloną marką zakonnic:. Prawnie ochroniony. Sławny|f 
w całym świecie niezrównany przeciw niestrawności, kur: rom|; 
żołądkowym, kolkom, katarowł, cierpieniom piersi, influencyi|$> 
i t. p. Cena: 12 małych lab 6 podwójnych flusaok albo 1 wielkej|5$ 
specyalna fiss«ka s patentowsnem samkniąciem kor. 5 franko.|[j 


TWięrry ego maść centytoliowa ogólnie Znana 


jako „Non plus ultra“, przeciw wasystkim najstarszym ra-|$ 
= nom, zapaleniom, skaleczeniom, abssesom i wrzodom różnegojfj 
rodzaju. Cena: A słoiki x. 8 60 franco wysyła tylko sa poprzedniem xapłucaniem/jfj 
lub sa pobraniem pocztowem Apteka A. Thierry in Pregrada bel Ro»|ĝi 
hitach-Sauerbrun". Brossura z tysiącem oryg. pisoranych podziękowań darmojf 

i franco. — Nabyć można w keźdej aptece większej i w droguerynch. 
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Nawozy sztuczne 


poleca 


Pierwsze galicyjskie Towa- 
rzystwo akcyjne dla przemy- [3]; 
słu chemicznego we Lwowie, FIS 
Akademicka 8. 3 


Kawa palona 


za pomocą gorącego powietrza 
koikle podług zasad hygieny, snakomita w smażu i aromacie 
codziennie świeże palona 


1j, kilo kawy palonej Melange Nr. (1. 1 K. 00 gr. 
n . n n n E „ E 4 
" a - - MUS AZ ZOB 
ORK Ś =urię=lv"" A ;mA0" „ 
„n Melange cosarska w "Vw om mO, 


poleca 


Handel berbaty i kawy 


EG? EDMUNDA RIEDLA 
ar A 


we Lwowie, 


B.KOPERNICKIiSy 


OPTYCY I MECHANICY 
we Lwowie, 
plao Halicki I. 1., naprzeciw Banku hipoteczn. 
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GUTTMANNA 


oryginalne patentowane 


Klozety pokojowe 


A (w rozmaitych dyskretnych formach, , bez- 
; wonne) | 


są dla zdrowia i pielęgnowania. chorych niezbędne. 


i Bidets, Irrigatears, higan, spiuwaczki we wislkim wyborze. y 
E Oddział klozetów i pokoi kąpielowych, artyk uty dla chorych, fotele do wo- jg 
żenia chorych, meble że lazne i t. p. 
illustrowane cenniki gratis i franco wysyła o. I k. uprzyw. 
fabryka kloze'tów 


L GUTTMANNA 


Lwów, ul. Jagiellońska 8. 


Glówne zastępstwo Austro-Węg. Thermophor. Frzedsiębiorstwo. 
(Diepło box ognia). 
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Fjalkowa 
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kick, 


IÈ Kwartalnie 4,80, rocznie 19 k. 20 h. wraz$ 
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PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 
NAUCE | ROZRYWCE MŁODZIEZY PO- 
ŚWIĘCONE. 


RZE 
W ozęći litorackiej zawiera : 


opowiadania historyczne i z podróży, 
powieści, wiersze, 
komedyjki, pogadanki naukowe, zadania 
różne rebusy i t. p. 


wszystko to w formie odpowiedniej dla umysłów 
młodocianych. 
PREMIUM NA BOE 1906: 


Bezpłatnie 12 tomów powieści 
czyli książka co miesiąc. 
Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej oprawie. 


Pranumerata wynosi: 


z przesyłką poczt. 


KBkapedycya : 
Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasaż 
Hausmana 9. 


Północno niom. Lloydu 


(Norddeutscher Lloyd) 


Generalna Ageniera dia Galicyi 
we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


Bezpośrednie połączenia przewżtc 
we, oesarskimi pośpiesznymi, I pə- 
cztowymi parostatkami. == 


Do Stanów Zjedn. Ameryzxi: 
(Nowego Yorku; Baltimore; Galvestonu) 
Kanady; Brazylii; Argen- 
tyny (Buenos Aires) Australii; 

== Japonii, Chin etc. = 
Bilety kolejowe do każdej stacyl Północnej Ameryki. 


Karty okrężne do jazdy „Na około świata" 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak 
i morskich udziela i sprzedaje bilety: 


Generalna agentura Półn, niem. Dloydu we Lwowie 


Pasaż Hausmanna 9. 
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Miastowe Biuro c. k 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Wydaje: 


BILETY ZESTAWIALNE 


(Fabrscheinhefty) kombinawane-okrężne (Rundreise) i puwro. 

tine do wszystkich i za wszystkich unaczniejszych miejscowości Eu- 

ropy z ważnością 48—60 i 90 dni i opustem od 12—35 pro- 
cent oi cen normalnych. 


Do Wiednia z ważnością 45 dni. 


Ma obecny sezon 
poleva się zeszyty jazdy powrotne z odpowiednim opustem da wszy- 
stkich miejscowości południowych jak: 


Blariiz, Fiume (Abbazył). Wenecyi (Lido), Triestu Ca- 
pri, Neapolu, Nizzy. Florencyi, Rzymu ete. 
Do Karisbadu, Wrooławia, Drezna, Lipska, Berlina, Bre- 
my, Hamburga, Paryża : waśnością 45—60 : 99 dni. 


BILETY KARTONOWE 
zwykło do wszystkich stacyi w kraju i zagranicą 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników, 
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 


pocztową lub teź za pośrednictwem odnośnej stacyi kolej. 


Przy samówieniu biletu sestawialnego należy nadesłać 4 ko- 
rony zad. "m i podać drień, od którego bilet ma być =ażnym. 


fA drukarni E. Wiaiarsa 


